
Wychodzi o godz. 6-tej rano Cena egz. 10 gr.

DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIEI K npniSC E

Wsmłdtlt cepami
W prasie powstał nietylko mały huczek, 

■le i  rzetelny huk spowodu gwałtownego 
wzrostu wydatków budżetowych samorządu 
miejskiego miasta Warszawy. Pierwszy strzał 
padł z trybuny sejmowej w mowie posła Je
dynaka, który m. in. wspomniał, że ostatnio 
zarząd miasta Warszawy przeniósł na eme
ryturę 3 tysiące pracowników, zwiększając 
tem znakomicie wydatki emerytalne i naru
szając równowagę budżetu miasta. Komisa- 
lyczny prezydent miasta p. Starzyński ro
zesłał w odpowiedzi na to do szeregu osób, 
list, w którym stara się odeprzeć stawiane 
mu zarzuty. Wobec zamknięcia sesji sejmo
wej 'sprawa me wróciła na trybunę parlamen
tarną, lecz poseł Jedynak rozpisał do szeregu 
posłów i senatorów swoją pisemną replikę, 
w której raz jeszcze przygważdża błędną go
spodarkę p. Starzyńskiego, zaznaczając, że:

„... wzrost wydatków na świadczenia dla per
sonelu miasta w zarządzie ogólnym, który z 
10.700.000 zl w roku 1934-35 osiągnął poziom po
nad 18 milionów złotych w preliminarzu na rok 
bieżący, obejmuje wydatki nietylko „Centrali Za
rządu Miasta", ale ponadto koszty personalne za
rządów wydziałów administracyjnych, zakładów 
miejskich, oraz część emerytur —  nie wytrzymuje 
krytyki. Właśnie wszystkie wymienione świadcze
nia są wyraźnie konsumcyjne i tem samem prezy
dent miasta stwierdza wzrost konsumcyjności go
spodarki samorządowej, pozostającej pod jego kie
rownictwem".

Nie interesują nas szczegóły warszawskie
go budżetu, ważne jest tylko stwierdzenie, że 
w okresie, którego zasadniczym znamieniem 
winna być o s z c z ę d n o ś ć  gospodarki pub
licznej, prowadzi się politykę budżetowego 
w z r o s t u  wydatków. Jakby zas na popar
cie zarzutów, stawianych p. Starzyńskiemu, 
ustąpił z tymczasowej rady miejskiej m. W ar
szawy znakomity znawca spraw samorządo
wych min. Maurycy Jaroszyński, składając 
oświadczenie, że nie godzi się z obecną po
lityką finansową stolicy.

Obowiązkiem naszym jest przygwoździć 
te fakty. Dla społeczeństwa może być rzeczą o- 
bojętną, kto robi wydatki — czy państwo czy 
samorząd; natomiast należy położyć nacisk na 
stwierdzenie, że są to pieniądze p o d a tk o -  
w e. Błędną gospodarkę p. Starzyńskiego czy 
innego szafarza grosza publicznego zapłaci 
w końcu podatnik, któremu komornik wy
supła ostatnią złotówkę z kieszeni. 1 jeżeli 
stajemy na stanowisku konieczności państwo
wych, jeżeli musimy utrzymać przymus po
datkowy, to w interesie dobra publicznego 
musimy żądać przymusu oszczędzania, przy
musu tępienia rozrzutności w budżetach pub
licznych. Maleją dochody obywateli, spadają 
wpływy podatkowe a więc muszą maleć wy
datki publiczne. Kto nie umie przystosować 
się  do tych wymogów chwili, musi rezygno
wać z zajmowanych zaszczytnych stanowisk.

Ministerstwo skarbu wydało ostatnio sze
reg pożytecznych zarządzeń, mających ukró
cić marnotrawstwo grosza publicznego, że 
wspomnimy chociażby raz jeszcze okólnik 
o skrupulatnem  badaniu potrzeby kupna no
wych aut dla urzędów.

Ale to jeszcze mało. Zdajmy sobie prze
cież z tego sprawę, że deficyt budżetowy o- 
statnio coprawda systematycznie m a la ł ,  ale 
że mimo to  i s t n i e j e .  Nie będziemy się kłó
cić o to, czy w bieżącym roku będziemy mieli 
deficyt jawny czy ukryty. Powstaje bowiem 
potrzeba ciągłych, drastycznych nawet oszczę
dności. Potrzeba tem konieczniejsza, że po
ciągnięto społeczeństwo do tak wielkich ofiar 
na rzecz państwa.

Nie będziemy wyliczać raz jeszcze wszy
stkich nowych obciążeń podatkowych, które 
spadły w ostatnich miesiącach na głowy po
datników. Wspomnimy tylko o sprawie — 
emerytów. Nie dyskutujemy nawet tematu 
emerytur zaborczych. Zapytajmy natomiast 
jak musi czuć się emeryt-oficer wielokrotnie 
ranny, któremu zaliczono na 1 kwietnia do 
marnej emerytury lata służby w legjonach 
polskich tak, jakby służył w wojsku zaborcy? 
Takimi zarządzeniami przeciąga się nietyl-

Pięć samolotów włoskich 
nad Adis-Abeba

Lotnisko abisyńskre zasypane gradem kul

Berlin, 4. 4. —  W edług Radjo-depe
szy z A dis Abeby dziś o godz. 7,30 rano nad 
stolica Ab'synji przeleciało 5 włosk‘ch samo
lotów pościgowych .które dokonały lotu wy
wiadowczego. (

LONDYN. (Teł. wL) — Donoszą z Adis-A 
ł^by. że po rannym przeloc'e 5 aparatów wio 
'k fcb nad stolicą Abisynji. koło godz. 1(5 rano 
lotnisko w *dd's Abeb'e zostało zaatakowane 
przez 2 bojowe samoloty włoskie.

Oba aparaty otworzyły silnv ogień z szyb i 
kostrzelnych armatek i karabinów maszyno- j 
wTch. n'szczac całkowicie pozostawiony w po

JAPONJA I SOWIETY KONCENTRUJĄ 
SWOJE WOJSKA

na pograniczu Mandżukuo i Mongolji
L o n d y n , 4. 4. — Agencja Reutera do

nosi z Dairenu, że sytuacja na pograniczu 
mongolsko-mandżurskiem uległa raczej pogor
szeniu niż polepszeniu, chociaż ożywiona ak
cja propagandowa utrudnia zdanie sobie spra 
wy istotnego stanu rzeczy.

AUSTRJA WPROWADZA POWSZECHNĄ SŁUŻBĄ WOJSKOWĄ

Widzimy na powyższej fotografii chwilę w której kanclerz Schuschnigg wśród nieopisanego entuzjazmu 
proklamował dekret rady państwa o wprowadzeniu w Austrii powszechnej służby wojskowej

ko materjalną strunę obowiązków obywatel- . gi sp... cznej wymaga wymłócenia c parni z 
skich, tem gra się już na samopoczuciu mo- I budżetów publicznych tego wszystkiego, co 
ralnem I dlatego potrzeba pewnej równowa- |  zbędne i nieuzasadnione J. W.

płochu na lotnisku ieden z samolotów abisyn 
sk'ch. Strat w ludziach uje było. (m.)

Mussolini uspakaja Anglję
LONDYN, 4. 4. — Dz>ś w godzinach

WOJSKA ABISYŃSKIE W ODWROCIE
MIOTACIE OGNIA SPARALIŻOWAŁY AKCJĘ WOJOWNIKÓW NEGUSA

A s m a r  a, 4 4. — W rejonie jeziora A- 
sziangi po załamaniu się kontrataku na prawe 
skrzydło włoskie w okolicach Maichio od
działy abisyńskie cofają się w kierunku Kwo- 
ram, osłaniając odwrót głównych sił armji 
cesarskiej. W ojska włoskie nie tracą kon
taktu z ustępującym nieprzyjacielem.

W kolach abi yńsk’ch przypisują sukcesy 
włoskie w okolicach Gondaru i rad jeziorem 
Asziangi użyciu gazów trujących. Korespon
dent Reutera w Addis-Abeba dowiaduje się 
ze źrćdcl abisyńskich, że przy ataku na Gon- 
dar W łosi używali miotaczy płomieni. Posu

PRZECIW BOLSZEWIZACJI HISZPANJI
P a r y ż ,  4. 4. Według doniesień z 

Madrytu premjer Azana na wczorajszem po-

Według urzędowych donie:ień, japońska 
armja kwantuńska ma się skoncentrować na 
granicach Mandżukuo, aby odpowiedzieć na 
koncentrację wojsk sowieckich na Syberji. 
Jak podkreślają, armja japońska zmuszona 
będzie do wystąpienia, jeśli władze ZSRR 
nie wycofają swych wojsk. (PAT)

radnych włoski ambasador Grandi złożył na rę 
ce podsekretarza stanu w Foreign Office Ro
bert y a ns 'tart‘a oświadczanie Mussolin>ego, 
że dz’ałania armii włoskiej nad jeziorem Tana 
w żadnym wypadku n'e będą szkodziły jntere 
som Wielkiej Brytanji-. (m.)

wanie się Włochów naprzód poprzedzone by
ło silnem bombardowaniem z samolotów, które 
zrzucały bomby gazowa i zapalające, zaś przed 
piechotą wioską posuwali się saperzy z mio
taczami płomieni. Ogarnięci przerażeniem na 
widok ognia, spadającego z nieba i wytry
skającego z ziemi, wojownicy abisyńscy, na
leżący do straży przednich, będących w kon
takcie z Włochami, początkowo wpadli w 
oslupi mie i nie mogli się ruszyć z miejsca, 
a dopiero gdy niektórzy z nich ulegli popa
rzeniu, ws„yslkie straże przednie pierzchły, 
pociągając za sobą główne siły.

siedzeniu Kortezów wygłosił wielką mowę na 
temat sytuacji wewnętrznej Hiszpanji.

Premjer Azana ra  wstępie we:wał parla
ment do iaknajrychlejszego uchwalenia praw, 
któreby pozwoliły rządowi kierować państwem 
w zmienionych stosunkach wewnętrznych. — 
Imieniem rządu zapowiedział, że wszelkie pró
by niepokojów zduszone będą w zarodku. 
Premjer zaprzeczył pogłoskom, że w Hiszpanji 
ma być proklamowany ustrój b- -u icki. (m)

M ą d r y ,  4 4. Rada ministrów postano
wiła na posiedzeniu, odt tem w dniu wczo
rajszym, przesunąć termin wyborów gmin
nych, które miały się odbyć 12 kwietnia, na 
czas narn_ie nieokreślony ze względu na za
ognioną sytuację wewnętrzną. (PAT)

KORTEZY UCHWALIŁY,
ŻE PREZYDENT NIE MOŻE 

ROZWIĄZAĆ IZBY
M a d r y t ,  4 4. — Kortezy 182 głosami 

przeciwko 88 przyjęły wniosek, zgłoszony 
przez grupę socjalistyczną, stwierdzający, iż 
prez - 1 —.t amora już dwukrotnie korzystał 
z prawa rozwiązywania izby. Prerogatywy, u- 
dzielone prezydentowi pod tym względem 
orzez konstytucję, zostały więc wyczerpane 
i Kortezy w obecnym swym składzie nie bę
dą mogły być do końca kadencji rozwiązane.

Poważny spadek b e rb e c ia  
rejestrowanego

WARSZAWA. 3. 4. — L‘czba bezrobot
nych na terenie całego kraiu według danych 
biur oośrednictwa oracv. wynosiła w dn. 1 
kwietnia rb. 479.049 osób.

Stanów' to spadek bezroboc'a w 
ostatnich 15 dni o 10.042 osoby.

Ustawodawstwo polskie wzorem 
dla egipskiego

Z K a i r u  donosi (PAT): Murad sid Ah- 
med pasza, przewodniczący egipskiej komi
sji rewizji ustawodawstwa cywilnego w prze
mówieniu swem na otwarciu prac komisji po
wołał się na prawodawstwo polskie, jako naj

nowsze w Europie.
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1 szukają pomocy finansowe! w...Londynie

LONDYN, 4. IV. — Korespondent dyplo
matyczny „Manchester guard’an“. omawiając 
dalsze szczegóły odpowiedzi njem>eckiei. 
zwraca szczególna uwagę na fakt, że goto
wość Niemiec ifepowiększaifa wojska w Nad 
renji nie obejmuje organizacyj nawpół m’Iitar 
nych, podczas gdy faktycznie odbywa sie w 
Nadrenji skuteczna transformacja S. A. i S. S. 
na zmotoryzowane oddzialy wojskowe.

Korespondent twierdz' również, że acz
kolwiek N'enicy nie planują stworzenia syste 
mu fortyPkacyj na wzór Francji, to jednak 
przystap'lv one już do umocnień polowych i 
pewne konstrukcje betonowe sa już jakoby w 
budow'e. Niemcy nie maja również zain*aru 
wstrzymania wysyłki sprzętu wojennego do 
Nadrenj'.

Reasumując, korespondent tw'erdzi. że 
propozycje niemieckie w n'czem nie ograni
czają swobody Niemiec dokonania w Nadrenii 
wszystkich niezbędnych z niemieckiego punk 
tu w’dzenia zarządzeń wojennych.

Głównym motywem, który skłoplł Niem 
cy do przedstawienia obecnej propozycji, jest 
— zdaniem korespondenta — dążenie N*miec 
do uzyskania na jesieni w Londynie pożyczki, 
bez której dalsze finansowanie zbrojeń jest 
niemożliwe. Schacht obawiając sję o skutk’ 
finansowej izolacji Niem'ec. wywiera na Hit
lera > na Wlhelmsstfasse nacisk, aby wypo-

Rząd francuski przeciwstawi Hitlerowi 
własny projekt organizacji poko'u

P a r y ż ,  4 4. — Konferencja u... .„satlo- 
rÓw francuskich z Londynu — Rzemu, 
Berlina i Brukseli odbyła się wczoraj popo
łudniu na Quai d‘Orsay pod przewodnictwem' 
ministra Fland:nia< i z udziałem premjera Sar- 
rau t i min. Paul Boncoura. Zorjentować ona 
miała rząd francuski co do nastrojów tychże 
stolic w momencie podjęcia przez Paryż po
ważnej inicjatywy dyplomatycznej, stanowią
cej kontrakcję na propozycje niemieckie.

W  kołach politycznych zapowiada się bo-

Nadchodzący tydzień 
w życiu poiitycznem

WARSZAWA, 4. 4. — W najbliższy 
poniedziałek odbyć się ma posiedzenie Komi
tetu ekonomicznego m'nstrów a we wtorek 
Rada ministrów. Na obu tych posiedzeniach 
mają być omawiane sprawy zw*ązane z reali
zacją uchwal powziętych przez naradę gospo
darczą. Będą to ostatnie ważniejsze wydarzę 
n'a z dziedziny politycznej w okresie przed
świątecznym. Co do wyjazdu premjera Koś- 
ciąłkowskiego do Budapesztu, to wiadomo, 
żc wyjazd ten nastąpi 19. lub 20. b. m. (M.)

Przed zjazdem młodzieży 
akademickiej w Częstochowie
Z Warszawy donoszą: Ogólno-akademic- 

ki komitet organizacyjny uroczystości ogło
szenia Matki Boskiej Częstochowskiej Kró
lową i Patronką młodzieży akademickiej za
kończył obrady. Podczas obrad zebrani przy
jęli do wiadomości oświadczenie przedstawi
cieli wszystkich wyższych uczelni Polski, de
klarujące udział w pielgrzymce na Jasną Górę

Pielgrzymki przybyć mają do Częstocho
wy w dniu 2 maja, przyczem wieczór tego 
dnia prze_naczony będzie na spokojne przy
gotowanie się do uroczystości dnia następ
nego.

USTĄPIENIE B. WICEMTN. JAROSZYŃ
SKIEGO Z WARSZAWSKIEJ RADY 

MIEJSKIEJ.
Prasą warszawska donosi że b. wTcemi- 

f.ister spra-w wewp.. p. Maurycy Jaroszyński, 
ustąpił z tymczasowej rady miejskiej m. War 
szawy nie solidaryzirąc s'ę z gospodarką 
prezydenta miasta, p. Starzyńskiego.

ZGON WYNALAZCY TANKÓW
P a r y ż ,  4 4. Zmarł tu generał dywizji 

testienne, który był jednym z wynalazców 
tanków. Gen. Esticnne liczył 75 lat.

7 4 0  POSŁÓW W NOWYM REICHSTAGU
B e r l in ,  4 4. — Og'oszoi.o listę 470 po

słów do nowego Reichstagu. 723 posłów przy 
pada na 35 okręgów wyborczych, 17 zaś wcho
dzi z listy rządowej. Kanclerz stoi na czele 
listy okręgu wyborczego górnej Bawarji. M. 
in. figurują na liście wyborczej również am
basador vn Ribbentrop, ks. August Wilhelm 
pruski, sędziwy generał w stanie spoczynku 
Litzmann, przywódca kombatantów nicmiec- 
kicli Oberlindober, znany ze swoich rozmów 
z przedstawicielami b. kombatantów francu
skich, dalej b. przywódca niemieeko-narodowy 
dr. Hugenhcrg, bi wicekanclerz von Papen, b. 
przywódca Stahlhclmu min. Seldte. (PAT)

wiedz'el> sie na rzecz L*gi narodów, co pozy 
ska im svmnat’e brytyjsk’e» opinjł publicznej.

LONDYN, 4. IV. — Reuter donosi; Na 
różne zapytan'a skierowane nrzez min. Edena 
do amb. Ribbentropa w czasie onsgdajszej 
dłiug'ej narady, nie jest spodz'ewana szczegó
łowa odpowieź z Berlina w "ajbPższei przy
stawiono aby wskazać iak'e zagadn'enia 
chcialby rząd W. Brytami wyjaśnić, zanim 
sformułuje opinję swoją o memorandum N'e- 
m'ec.

Koła poinformowane mówią, że metpa 
mowy o tern aby kanclerz Hitler odpowie
dział na te pytania na piśmie.

Najważniejsze pytania brytyjskie były 
"astepujące:

Jak należy rozumieć termin „wojska" (w zdaniu 
dotvczącem Nadrenji) czv określenie to obejmuje or
ganizacje paramilitarne i siłv zbrojne lotnicze?

2) Czy wyrazy „W okresie w którym Niemcy 
wystąpią z żądaniem równouprawnienia kolon jalne- 
go“ oznacza czasokres 6 miesięcy roku czv dluższv i 
czy Niemcy chca odzyskać wszystkie swoje kolonje 
czy tylko niektóre?

3) Jakie sa zamiary Niemiec co do paktów nie
agresji z Litwa Czechosłowacja i Anstria i czy te 
pakty moe!vbv być uzupełniane przez pakty wza
jemnej pomocy?

41 Jakie projekty mają Niemcy co do międzyna
rodowego trybunału rozjemczego o którvm jest mo
wa w memorandum i czy to miałaby bvć nowa in
stytucja międzynarodow aczy też chodzi tu o trybu
nał haski?

wiem, że min. Flandin opracowuje deklara
cję rządu francuskiego, którą zamierza ogło
sić na zebraniu państw lokameńskieh w B.u- 
kseli. Będzie to ni?tylko odpowiedź na me
morandum niemiecki?, zbijające poszczególne 
prawne argumenty tam zawarte, lecz przede- 
wszystkiem wysuni;cie francuskiego projektu 
organizacji pokoju.

Prasa podaje zasadnicze linje inicjatywy 
francuskiej: przedewszys: iem — jak stwier
dza większość dzienników — Francja nie może

PROKURATOR Ż^DA SUROWYCH KAR 
w procesie zamachowców łódzkich

ŁÓDŹ, 4. III. Po wznowieniu w dniu wczoraj 
szym rozprawy przeciwko 27 zamachowcom sąd wy
słuchał opinjj biegłych wojskowych kpt. Góreckie
go i por. Żulikowskiego. Kpt. Górecki wyjaśnia, 
że przy zamachach posługiwano się materiałem wy
buchowym t. zw. trolitem, posiadającym dużą siłę 
wybuchową. Zamachowcy przygotowywali jednak 
swe ładunki wybuchowe w sposób dyletancki.

Następnie zabrał głos prokurator Komorow
ski, który w przemówieniu swem główny nacisk po 
łożył na działalność grupy terorvstvcznej w łonie 
Stronnictwa narodowego, przedstawiając szerzei rolę 
Siemiaszki jako organizatora całej grupy terory-

WIELKA AFERA FAŁSZERSKA W SOSNOWCU 
Fabryka fałszywych banknotów francuskich

SOSNOWIEC. 4. IV. — W sądzie okrę
gowym w Sosnowcu rozpoczął sję onegdaj 
proces przeciwko szajce fałszerzy banknotów 
500 I 50 frankowych. Na czele szajki stał były 
student uniwersytetu francuskiego 29 letni l?a 
iasz Nowakowski, zamieszkały w Sosnowcu. 
Oprócz niego na ław’e oskarżonych zasiedl' 
dwa.' jego bracia Bolesław i Stefan Nowaków 
scy. Izrael Mandel ze Lwowa oraz Henryk 
Żółtowski 1 Marian Kolankowski z Sosnowca.

Według aktu oskarżenia popcia śledcza 
francuska zawiadomiła policje polska, że w 
łednem z m'ast francuskich zatrzymano dwóch 
obywateli pO|sk'ch: Karo!a I Zygmunta Bla
tów, którzy puszczali w obie® fałszywe 500 
frankówki. Banknotów tych puścił1 oni w o- 
b'eg ną sumę około 3 milionów franków. — 
W toku dalszego dcohodzenia zatrzymani Bla 
tow'e podał' że banknoty otrzymywał] od 
Izajasza Nowakowskiego z Sos-nowca.

BUDOWA KANAŁÓW W  PROGRAMIE INWESTYCYJ WODNYCH
Tegoroczny program inwestyeyj wod

nych przewiduje budowę kilku Kanałów. które 
w części uzupełnią s'eć naszych dróg 
wodnych.

Spośród tej dziedziny robót należy wy
mienić regulację Przemszy systemem progo
wym dla sprowadzania węgla przez Wisłę 
oraz budowę Kanału Kamiennego — dla spro
wadzana granitu i bazaltu z kamieniołomów 
wołyńsk'ch do Prypec'. a w przyszłości 
przez Kanał Królewski i Bug do Wisły.

Jako pRrwszy etap użeglownienia H<>ry'

zgodzić się na podział Europy na część wschód 
nią i zachodnią, do których stosowane były
by różne kryterja organizacji bezpieczeństwa. 
Pozatem odpowiedź ir„n?uska nie powinna — 
jak stwierdza szereg dzienników — zamykać 
dalszej drogi do rokowań. Toteż w dekla
racji swej rząd francuski wystąpi z konkret- 
nemi propozycjami, oświadczając, — jak  pi- 
sze „Excelsior“ — swą g. owość do współ
pracy z każdą inicjatywą, której celem b,.ooy 
zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim bez wy 
jątku narodom. Dalszy ciąg akcji dyploma
tycznej ma być przeniesiony następnie na 
szc zy teren, tj. na forum Ligi Na. m^ j w . 
Rząd francuski będzie dążył do tego, aby 
plan jego wszedł na porządek dzienny naj
bliższego zebrania Ligi i aby był rozważony 
w jej ramach, gdyż w ten sposób Oyiyby u- 
sunięte niebezpieczeństwa, jakie — zdaniem 
Taryża — związane są z niemiecką metodą 

paktów dwustronnych i bezpośrednich ne-
gocjacyj.

Równolegle do tej akcji dyplomatycznej, 
rząd francuski zamierza domagać się wyciąg
nięcia przez państwa lokarneńslcie konsekwen
cji z odrzucenia przez Niemców proponowa
nych warunków układu londyńskiego. Nal-ży 
wątpić — jak pisze Bourges w „Le Petit Pa- 
risicn“ — czy zostanie ponownie wysunięta 
kwestja zastosowania sankcyj finansowych w 
stosunku do Rzeszy. W  każdym razie na.eży 
przypuszczać, iż delegacja francuska będcie 
chciała uzyskać w jakikolwiekbądź sposób 
gwarancję, że Niemcy zaniechają budowy for- 
tyfikacyj w strefie nadreńskiej. (PAT)

Tajna konferencja Ribbentropa 
z Lloyd Georgom

LONDYN. 4. IV. — Wczorajsza popołud
niowa rozmowa von Ribbentropa z Lloyd Ge 
orgem jest c'ągle jeszęze. jak donosi Reuter 
otoczona tajemnicą. Siedziby deleg. n'emiec 
k'ei nie potwierdzają nawet samego faktu roz
mowy. Fakt, iż Ribbentrop usiłował spotkać 
się z b. premjerem wywołał w Londynie duże 
zdziwienie i nieprzyjemne wrażenie. (PAT.) * i

stycznej. W rezultacie prokurator domaga się »u- 
rowego ukarania oskarżonych, wnosząc o ukaranie: 
Siemaszki, Zwierzewicza i Ogórka po 8 lat więzie
nia. Zielaka i Tondysa po 6 lat. Baranieckiego. 
Gawłowskiego. Wiśniewskiego. Wawrzyniaka. Do- 
roziewicza, Bartczaka na 5 lat więzienia. Murawę. 
Brauna. Tworka, Przybylskiego. Fornalczyka, An
toniego Dvbilasa —  po 4 lata, dla pozostałych po 
2 lub 3 lata.

Skolei zabrała głos obrona. W dniu dzisiejszym 
dalszy ciąg przemówień obrońców i prawdopodobnie 
ogłoszenie wyroku.

Wobec tego policja śledcza w Sosnowcu 
dokonała w m'eszkaniu Nowakwskiego rewi
zji. podczas której znaleziono ukryte pod pod 
wórtia podłoga narzedzia służące do fałszowa
nia banknotów iak: kamień litograficzny z wzo 
ram'1 banknotów Banku francuskiego, czc>onki 
drukarskie oraz koresoondenełe. z które« wy 
nika. że Nowakowski utrzymywał kontakt z 
kolporterami falsyfikatów we Francj’. Poza- 
tern ustalono że w podrab’’an'u banknotów
i Ich rozpowszechnianiu brali udział brac'a 
Nowakowskiego oraz pozostali wyżej wvmie' 
nien’ oskarżeni

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przy
stąp'! do Drzesłuch'wan>a oskarżonych lza 
iasz NowakOwski orzyznał s’e do winy, zaś 
Mandel. Żółtowski 1 Kolankowskl przyznał' 
s'e do częściowego współdziałania z oskarżo
nym.

nia na przestrzeni od kam'en'ołomów bazaltu 
w Janowe- Dolinie w dół. na długości 200 Km. 
az do Kanału Kamiennego będą w roku bie
żącym usunięte młyny i prow'zoryczne iazy 
młyńskie które uniemożliwiają żeglugę.

Roboty przy budowie Kanału Kamiennego 
mają równ'eż być rozpoczęte w r. b. Obectfe 
kamtemofomy wołyńskie wysyłają kolejami 
przeszło 1.5 miljona ton kamienia rocznie, na- 
>eży w'ęc oczekiwać, że po otwarciu dro i 
wodnej wzmoże s>? ogromnie nrodukcja 1 wy 
syłka kamienia. Dzięki niezwykle korzyst

S ir . 2

nym warunkom terenowym koszt budowy t°j 
tek ważnej drogi wodnej wynies'e na km. me 
w’ęcej. niż budowa dobrei szosy.

Przechodząc terenem równ'nr.yrn w znacz 
n̂ j części bagnistym i mało zaludnionym. Ka* 
nał Kamienny będzie miał' równie poważne 
znaczenie melioracyjne z jednej strony, umo
żliwiając odwodnienie znacznych przestrzeni 
bagien i mokradeł, z drugiej umożliwiając na 
wadn'anie nieużytków i urządzan'e na nich 
stawów rybnych.

PODMUCHY ZMIENNOŚCI
„Omzm bowiem marności zmienia dobre 

rzeczy, a niestateczność pożądliwości wywraca  
umysł bezzłośny." (Mądr 4 . 12).

Niema pewnie jaskrawszego obrazu zmienności 
nastrojów jak właśnie ten. odzwierciedlający nam  
nastroje narodu żydowskiego, na tle ostatnich dni 
P. Jezusa. Jakaż to przeprść przac:wieństwa pow
stałe nagle między ta Palmową niedzielą, a Wiel
kim Piątkiem! Dziś 'jzbrzmiewa „Hosanna", pieśń, 
radosnego triumfu, wznos .ona przez tłumy od
świętnie przyodziane, witające Zbawcę przy wjeź- 
dzie do Jerozolimy, a za pięć dni te same tłumy 
schrvpłemi od nienawiści gaidzielami ryczeć będą 
w stronę tego samego Cz .ćwiek a: „Utrzyżuj gol 
Ukrzyżuj go!“ Straszliwa rragedja Boga-człowieka, 
wystawionego na podmuchy i poświsty namiętności 
oraz słabości ludzkich przypomina nam wymownie 
losy narodów i iedno-.tek, któr iść mu3zą podobną 
drogą krzyża i łamać się z naporem niewymownych 
przeciwności. Znakomicie określa to Mędrzec Pań
ski: „Omam bowiem marności zmienia dobre rze
czy, a niestateczność pożądliwości wywraca umysł 
bezzłośny". (Mądr. 4. 12).

Zawsze iui tak bywało, iż niestałość, zmien
ność, znikeroość ciążyły nad człowiekiem, jak 
chmury ołowiane, z których lały się potoki nie
przyjemności i nieszczęść, sypały »ię grady ciosów 
przeraźliwych. Dawniej jeszcze, kiedy Wiara prze
nikała całego człowieka, kiedy człowiek miał sil
niejsze nerwy i stalowe zdrowie, na przeciwności 
życiowe patrzano w sposób naturalniejszy i brano 
je jako karę Boga czv Jego dopust. Rozumiano i w 
życiu codziennym słowa Mędrca: „Wszelkie cudo 
zwiotczeje jako siano i jako liście kwitnące na drze
wie zielonem. Jedno rośnie, a drugie opada, tak 
rodzaj ciała i krwi, jeden odchodzi, a drugi nasta- 
w d ‘. (Ekklk. 14, 38). Nam zaś przewrażliwionym 
dzieciom XX. w. trudno się pogodzić choćby z naj- 
delikatniejszemi podmuchami naturalnei zmienno
ści. W żaden sposób nie chce się wierzyć, że to 
skutki grzechu pierworodnego, który skul nas łań
cuchami tragizmu. I stąd tyle niezadowolenia, znie
chęcenia, pesymizmu, rozpaczy! Stąd tyle żalu do 
losu i ludzi, tyle załamań życiowych, tvle samo
bójstw, iż niekiedy występujb one już niemal w po
staci epidemii- A nie brak i sprężyn w nas samveh 
głęboko ukrytych, tych pobudliwych nastrojów, 
tvch nieznośnych kaprysów, tvch żarnvch namiętno 
ści, którvm nie umiemv się oprzeć. Tak to „omam 
marności" i „niestałość pożądliwości" sprowadzają 
już niezliczone podmuchy zmienności.

A występują one tern jaskrawiej, kłują tem bo 
leśniej. zawięzują się tem tragiczniej. gdv człowiek 
opiera żvcie całe o fałszywe podpory i podpórki, 
gdy nie słucha słów psalmisty: „Pewniej jest zau
fać Bogu niż książętom ziemskim". Ha, cóż. kiedy 
ambicja, niekiedy chorobliwa, pcha istoty słabe, 
zmienne, służalcze na śliską drogę karjerowiczo- 
stwa. I będzie taki nieszczęśliwiec stawał na bacz
ność przed każdym powiewem łaski pańskiej, bę
dzie wieszał się u klamek dworskich, obity jak pies 
i odepchnięty, będzie jak pies lizał tyrańską dłoń 
S jak pies szczekał i kąsał tvch bliźnich, których 
władca mu wskaże, choćby byli najniewinniejsi, 
choćby byli doniedawna jego najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi. Karjerowiczostwo. służalslwo, drabin- 
karslwo, intryganctwo, donosicielstwo — oto plaga 
która w Polsce już jak liszaj wżera się w żvwv or
ganizm społeczeństwa i powoduje wykrzywienie się 
jego stosu pacierzowego. Najpiękniejsze talenty pod
cięte. stalowe charaktery skruszone, proste zasady 
wykrzywione. Kariera podłością osiągnięta, ale jak
że r\chło zwichnięta! Nie dziw, podmuchom zmien
ności ulega szczególnie kaprvs wielkopański: Toć 
„łaska pańska na pstrym koniu jeździ". I wtedy 
„omam marności zmienia dobre rzeczy, a niesta- 
teczność pożądliwości wywraca umysł bezzłośny." 
(Mądr. 4, 12.)

Jedynie ten, kto według Jezusa nie „budował 
na piasku", może liczyć na trwałość swojego gma
chu życiowego. Nie tak. iżbv burze nie szalały nad 
nim. iżbv gromy nie w-aliły w jego dach, ale znaj
dując oparcie o naukę objawioną Chrystusa Pana, 
nie załamie się ped brzemieniem żvciovem. W  
chwilach przygnębienia, kiedy lęk już zagląda do 
serca, rozpacz złowrogo się zbliża, chrześcijanin 
prawdziwy pamięta na słowa Mistrza: „Pójdźcie do 
Mnie wszyscy, którzy pracujecie i obciążeni jeste
ście, a ja was pokrzepię." (Mat. 11. 28) W  chwi
lach zwiątpienia. kiedy dogmaty i zasady moralne, 
te niewzruszone filarv zaczęły się iakohy chwiać, 
ogląda się na Tego, który powiedział: ,Jam  jest 
droga. Prawda i "Żywot." I taki człowiek Chrystu
sowy, nie goniący za „omamem marność?1 ani nie 
poddając się „niestateczności pożc-’ 'nia". nie jestci 
wprawdzie wolnv od podmuchów zmienności, ale 
umie jednak zachować i wśród ich zawiei zupełną 
równowagę.

Widzimy to pajwvraziściej na przykładzie P. 
Jezusa. którv jest równie spokojny tak w chwilach 
triumfu iak i w godzinach nieszczęścia. Nie jest 
to ta stoicka obojętność, granicząca z zimną po
gardą. ale promienieje w Nim ta podniosła pogar
da ducha, udzielająca się nie tvlko otoczeniu, ale 
i całvm przyszłym pokoleniom. Więc i do naszego 
niech ona przemawia tak w doli, iak w niedoli temi 
słowv: „Uczcie się odemnie. żem jest cichy f po
kornego serca, a znajdziecie spokój dla dusz wa
szych." (Mat. 11, 29).

X. Yileodem C ie szy ń sk i
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HauDtmann został stracony na krześle 
eiektrycznem

LONDYN, 4. 4. 36. Według depeszy z 
Trenton, Bruno Hauptmann. skazany na śnferć 
za porwanie i zamordowanie synka płk. Lind*

55 OSÓB ASYSTOWAŁO PRZY EGZEKUCJI 
Hauphnaim do końca zachował zimną krew

TRENTON, 4. IV. — Wczorai były czynione 
leszcze przez obronę rozpaczliwe usiłowania, by 
uratować Haipptnianna. Gubernator Hoffman, któ 
ry odbył wczoraj dłuższą rozmowę z prokura
torem Wflcntzcm naipróżno usiłował go skłonić 
do zgody na nowe odroczenie wykonania wyro
ku. Obrona pragnęła wszcząć dochodzenie w 
sprawie b. adwokata Wendla w hrabstwie Hun
tington; Po rozmowie jednakże z WHentzem gu
bernator Hoffman oznajmił, iż żadne dalsze odro
czenie wykonania wyroku n'e może być przy
znane wobec stanowiska władz powiatu Mercer, 
które kategorycznie odmówiły wydania Wendta 
władzom huntingtońskim.

W chwili gdy Hamptman miał być wprowa
dzony do sad, w której są wykonywane wyroki, 
dyrektor więzienia, płk. Kimberling, kazał Jesz
cze swemu sekretarzowi upewnić sie telefonicz
nie, iż żadna szansa odroczenia egzekucji już nie 
istnieje. O godzinie 1-ej min. 38 do dyrektora 
więzienia zgłosił się jeden ze strażników więzień 
nych, oświadczając mu. fż w biurze dyrekcji 
więzienia nie otrzymano żadnych wiadomości, 
pozwalających na dalsze zwlekanie -z wykona
niem wyroku.

O godzinie 1 min. 41 Hauptmana wprowadzo
no do sali, gdzie się znaJduie krzesło elektryczne. 
Zachowywał się zupełnie spokojnie, zwracała 
uwagę jedyn'e Jego wielka bladość. Dwaj straż
nicy więzienni podprowadzili go do krzesła, na 
którem usiadł nie próbując się bronić. Ktedy 
przywiązano go do krzesła, patrzył spokojnie na

W omłocie
Smutne wypadki krakowskie znalazły 

Swoje echo w jednogodzinnym strajku po
wszechnym, proklamowanym przez związ
ki zawodowe na 2 kwietnia i który w dniu 
tym uskuteczniony został. Jakkolwiek 
strajk ten nie pociągnął za sobą mas ro
botniczych, tem niemniej sam takt jego 
proklamowania nasuwać musi niewesołe 
refleksje każdemu obywatelowi, przejęte
mu troską o przyszłość państwa w dobie 
wymagającej skupienia żywych sil narodu 
i nie pogłębiania wewnętrznej rozterki wo
bec niebezpieczeństw z zewnątrz, a do pe
wnego stopnia i z  wewnątrz.

Wiemy wszyscy, że jeżeli gdziekolwiek 
zdarzają się wypadki łamania umów o pra
cę i wynagrodzenia, jeżeli zdarzają się 
objawy wyzysku i krzywdy, świat pracy 
ma drogę otwartą do dochodzenia swoich 
praw środkami legalnymi. Inspektoraty 
pracy z największą życzliwością odnoszą 
się do postulatów robotniczych i starają 
się zawsze znaleźć środek wyjścia z wszel
kich zatargów w okresie obecnych spotę
gowanych trudności gospodarczych. Wie
my także, że wśród czynników, państwem 
kierujących, są ludzie, którym bolączki 
świata pracy są aż nadto dobrze znane i 
którzy poświęcają im wiele uwagi,

Z chwilą jednak, gdy pod płaszczy
kiem obrony praw robotniczych różne gru
py opozycyjne, nie mówiąc już o wywro
towych, usiłują się odegrać, prowokując 
awantury i zajścia, które prowadzą do 
nieobliczalnych skutków, opinja publiczka 
musi to najostrzej potępić. Zrozumiały 
to zresztą masy robotnicze, które nie dały 
posłuchu socjal - komunistycznym aran
żerom „strajku demonstracyjnego", tak, 
że ten poniósł zupełne fiasco. W więk
szych ośrodkach przemysłowych zaznaczył 
się on niklt, nie dochodząc do 10 proc, ogó
łu pracujących. Jest to objaw pocieszający, 
ale stale musimy mieć na uwadze, że wro
ga propaganda nie usłaje, dążąc do pod
minowania podstaw państwa na korzyść 
i ku uciesze naszych wrogów zewnętrznych 
i wewnętrznych.

bergha, został stracony na krześle eiektrycznem 
dziś w nocy o godzinie 1 minut 42 (m.)

55 świadków, którzy miel) być obecni przy eg
zekucji. Po raz pierwszy puszczono prąd o godz. 
1 min. 41 i pół. Następne dwa wyładowania za
kończyły egzekucję. O godzinie I min. 44 kat El- 
liott wyłączył prąd.

Kilka osób, który mzrobiło się niedobrze, wy
prowadzono z sań. 6 lekarzy zbadało zwłok) 
Hauptmana dwukrotnie. O godzinie 1 min. 47 i 
pół dr. Howard Weisier oficjalnie oznajmił zgon. 
Po zwolnieniu więzów 4 strażników więzien
nych wyniosło z sali zwłoki Hauptmana. które 
przeniesiono do pokoju, gdzie będzie dokonana 
sekcja.

Dyrektor więzienia płk. Kimberling oświad
czył, iż Hauptmann do Ostatniej chwili był prze
konany, że uniknie śmierci. Oskarżony nie chciał 
s*ę spowiadać I nie tracił do ostatnie] chwili od
wagi.

KOMBINATORZY SPOD CIEMłEJ GWIAZDY ZARABIALI 
na kilkakrotnem odraczaniu egzekucji

LONDYN, 4. 4. Według wiadomości, ja
kie nadeszły tu dotychczas z Trenton decyzja 
wykonania wyroku śmierci na Hauptmannie za
padła wczoraj, gdy w toku przesłuchiwania b. 
adwokata Wendela. który sam się oskarżył o u- 
dział w zbrodni, okazało się, iż zeznaniom jego 
nie można wierzyć, bowiem zgłosił sie on u pro
kuratora tylko w tym cehi. by odwlec wykona
nie wyroku śmierci na Hauptmannie. Wendet 
jest wykolejeńcem upadłym na dno życia i można 
przypuszczać, że za swe zeznania otrzymał so
witą zapłatę od kombinatorów, którzy robili „ter 
minowe" zakłady o życie Hauptmanna. wygry

7) Kiedy piękna pani ujrzała d‘Artagnana 
w drzwiach gospody — zwróciła na niego uwa 
gę nieznajomego, który widocznie opowiedział, 
jej swą przygodę, bo po chwili zawołała gło
śniej :„Co? i chcesz, hrabio, odjechać, nie 
dawszy nauczki temu młokosowi?"... Tego 
było d‘Arfcagnanowi za wiele. Rzucił się znów 
na nieznajomego, krzycząc: „Proszę, jestem 
tutaj, czekam na tę nauczkę!“... Szlachcic, któ

8) Stwierdziwszy stratę listu, na który 
tak bardzo liczył, d‘Artagnan urządził strasz
liwą awanturę. Przybiegł gospodarz, zbiegli 
się jego pachołkowie, a d ‘Artagnan wygrażał 
im przed nosem kawałkiem ułamanej szpa
dy, żądając natychmiastowego odszukania li
stu. Poszukiwania jednak okazały się bezowoe 
nemi. List przepadl. Gospodarz wkońcu przy
pomniał sobie, że nieznajomy szlachcic bar
dzo się nim zainteresował i że później był

Pani Hauptmann. kiedy dowiedziała się o 
straceniu swego męża, dostała ataku histeryczne 
go. krzycząc „diaczegoście to zrobHi“l Kiedy 
wreszcie udało się uspokoić ją, postanowiła nie
zwłocznie wyjechać do Nowego Yorku, gdzie 
znajduie się jej syn. Manfred.

Podczas egzekucji więzienie otaczały olbrzy 
mię tłumy ludności. Władze wydały szereg za
rządzeń, zapewniających spokój i bezpieczeństwo 
przedstawicieli władz, którzy w ostatnich cza
sach stali sie niepopularni. Mieszkania prokura
tora Wilentza zarówno, jak i gubernatora Hoff
mana były strzeżone przez silne posterunki po
licji. Dr. Condon nie opuszczał swego mieszka
nia w Nowym Yorku.

Gubernator Hoffman, który po egzekucji o- 
puścił swe biuro odmówił wszelkich wywiadów 
dziennikarzom i spoliczkował urzędn'ka, który 
chciał go odprowadzić do domu.

Władze wydały bardzo surowe zarządzenia, 
by upewnić się, że nikt z osób dopuszczonych do 
sali, gdzie była wykonana egzekucja, nie doko
na zdjęć fotograficznych. Wszyscy świadkowie 
śmierci Hauptmanna musieli podpisać od-powie- 
dnie zobowiązanie w którem byli uprzedzeni, iż 
grozi im dochodzenie sądowe w razie dokonania 
zdjęć. Niezależnie od tego czterokrotnie poddano 
ich osobistej rewizii. (PAT).

wając znaczne sumy spowodu odroczenia egze
kucji.

„Mezaljans“ królewskiego wnuka
BERLIN, 3. 4. — Z Londynu nadchodzi 

sensacyjna wiadomość, że przebywający obec 
n*2 na Rivierze ks. Bert1!, wnuk króla szwedz 
k'ego Gustawa, młodzieniec 23-lebii, wysto 
sowaf do swego królewskiego dziadka prośbę 
o zezwolenie na małżeństwo z 23-letnlą Mar 
garita Brambeck, sprzedawczynią w jednym

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

rego milady nazwala hrabią, sięgnął do szpa
dy, ale powstrzymał go okrzyk jego towarzy
szki: „Co robisz?! przecież każda zwłoka 
może wszystko zepsuć!“ Kraina uznał wi
docznie słuszność tej przestrogi, bo nie wy
dobył szpady, tylko odwrócił się plecami do 
d‘Artagnana, skłonił się pięknej damie, wsko- 
na konia i oboje rozjechali się w przeciwne 
strony. D‘Artagnan rzucił się w pogoń za

chwilę sam w kuchni. Pewno więc on zabrał 
ten list. „Cóż, u licha, mogło go zaintereso
wać w tym liście" głowił się d ‘Artagnan.

Dzięki balsamowi według nieocenionej re
cepty matki d‘Artagnan prędko wyleczył się 
z rań i przybył wkońcu do Paryża. Na wstę
pie sprzedał zaraz swego żółtego kompromitu
jącego konika, a handlarz, który go nabył, 
nie ukrywał, że 8 talarów daje tylko dzięki 
niezwykłej barwie jego skóry. Pieszo więc,

z magazynów w Stokholmie.
Ukochana ks. Bert'Ia pochodzi z dobrej, 

lecz ubog*ej rodziny. Ojciec jej był kapitanem 
floty handlowej.

Romans trwa już od 2 lat. a nawet pras* 
szwedzka wymieniała niejednokrotnie na
zwisko Margarity Brambeck w połączeniu 
z ks. Berflem. Dotychczas n'e nadeszła jesz* 
cze odpowiedz królewska m'mo że podanie 
zostało wysłane przed kilkoma tygodniami.

Z GRAFIKI KUJAW SKIEJ

W niedzielę w Inowrocławiu nastąpiło zamknię
cie wystawy prac graficznych artysty - malarza Sta 
nislawa Wojewódzkiego, licznie przez cały tydzień 
zwiedzanej przez publiczność. Na zdjęciu akwatinta 
z akwafortą artysty pt. „Pałac Heroda na Kalwar
ii Pakoskiej“ .

nieznajomym, ale siły go opuściły i padł na 
środku drogi. Tutaj d ‘Artagnan zażądał wi
na, oliwy, rozrmarynu i innych ziół i przy
rządził sobie balsam na rany według recepty 
matki. Chcąc zapłacić gospodarzowi — zna
lazł wprawdzie w kieszeni kaftana swą chudą 
sakiewkę, ale spostrzegł, że list polecający, 
do kapitana de Trevilla zniknął bez śladu-

z tobołkiem swym pod pachą wędrował nasz 
bohater ulicami miasta, dziwiąc się v. . >st- 
kiemu, jako przybysz z prowincji, ale nie 
przestając robić wielkopańskiej miny. Dzięki 
swej [>r/.Jsi-biorczości i sprętowi ’ wkrótce 
wynalazł niewielki tani pokoik przy ul. G ra
barzy w pobliżu Luxemburgu i oto stal się 
mieszkańcem Paryża.
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kwiecień

4
niedziela

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym /kat

Niedziela Wincentego 
Poniedziałek Selestyna 

Kalendarz słowiański 
Niedziela Borzywoja 
Poniedziałek Swiętobora 
Słońce wschód: 5,02 

zachód: 18,16 
Księżyc wschód: 17,07 

zachód: 4,04

Dyżur w niedzielę pełni dr. Wojtkiewicz 
Sienkiewicza 12, teł. 83 Apteka Nowa pod 
Anio?em Rynek tel. 7. , .

Dyżur nocny z ciTedzieli na poniedziałek 
pelni dr. Wojtk’ewicz, Sienkiewicza 13. tel. 
83. — Apteka pod Aniołem Rynek 7.

Dyżur nocny z poniedziałku na wtorek 
pełń] dr. Karpowicz, Koszarowa 30, tel 286 
Apteka Nowa. ,

Kino Apollo: „Czarne, róże
Kino Corso: „Dla c)eb’e tańczę ,

' Z g o n  v: Anna Dolała z domu Jęaraszczak, 
29 lat 8 mieś., dziecko Jerzy Jan Duczmal 6 lal 
2 miesiące.

Ważne dla paraf jan ostrowskich
IV wielki wtorek, t. i. dnia 7-go kwietnia od

będzie się słuchanie spowiedzi św. z. udziałem więk
szej ilości obcych księży. Spowiedź św. rozpocznie 
się o godzinie 15 i potrwa z małą przerwą do go- 
dzinv 19. Wieczorem. księża siu 5ać będą od go
dziny 20. Komunię św. nazajutrz rozdzielać się bę
dzie iuż od godziny 5.

Szanownych Parafian uprasza się, hv korzy
stali z okazji tłumnie, a szczególnie w godzinach 
popołudniowych. gdvż większość obcvch księży wie
czorem wyjeżdża.

Rekolekcje dla panien
W niedzielę, dnia 5 hm. rozpoczną się w tut. 

kościele rekolekcje dla panien. Prowadzić je będzie 
ks. Andrzejewski. Program rekolekcyj, które trwać 
będą do W. Środv. jest nastę?niącv:

niedziela —  godz. 19.50 — I-sza nauka, godz. 
20.15 — nabożeństwo, godz. 20.50 — 11-ga nauka;

poniedziałek —  jak w niedzielę; 
wtorek —  od godz. 15-lej spowiedź:
)roda —  godz. 5,50 (rano) nauka, godz. 6-ta

msza św. i komunia.

Świecenie potraw
Święcenie potraw zbiorowe odbędzie się 

"a placu kośc’clnym przed grota Matki Bo 
skiej (n'c w kościele), trzykrotnie a miano
wicie: o gódz. 8,30 rano. o godz. 14 tej i 18. 
Na oznaczony czas należy punktualnie się 
stawć.

Na wsiach » dzielnicach podmicjsk'ch 
odbędz'e się św»ęcer'e przed pohid. w 4 gru
pach. a manowicie

1) Krępą i'Wenecja.
2) Pruśl'n i KanPenice Stare,
3) Zębców,
4) Zacharzew i parcele Zacharzewsk’e.
Powózki niech zajadą przed kościół na

godz. 9. Jeżeli 2 wioski lub dz'eln’ce przypa 
daią na jedną grupę, pierwsza odbiera księdza 
z Ostrowa i zawozi do następnej a druga od
wozi do domu. ŚwięCć się będzie tylko w 
miejscach ustalonych zwyczajem daw
niejszych lat. _ , _

Św’ęcenie w mieśce rozpoczme się 
o godz. 2 popoł. Uprasza się Szanownych Pa
rafian, abv zęchcieli. juk w ubiegłym roku 
pedać w b'urzc parafjalnem najpóźniej do_W. 
Soboty godz. 10-tej rano ęta karteczce ulicę, 
nr. domu i rm'eszkania i nazwisko.

Podziękowanie
Zarzad Sekcji Harcerskiej (K. P. TI.) przv Ro

dzinie Kolejowej —- Kolo T w Ostrowie składa ni- 
niejszem podziękowanie Zarządowi Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, a więc: p. prezesowi 
K. P. W. p. inż.: Matuszewskiemu w szczególności, 
za bezpłatne udzielenie sali K. P. W. na urządzenie 
wieczoru-koniinka 'harcerskiego z okazji pierwszej 
rocznicy istnienia kolejowych drużyn harcerskich 
przy Rodzinie Kolejowej.

Z koncertu niewidomych artystów
Onegdaj odbył się w sali Strzelnicy Miejskiej kon

cert niewidomych artystów. Część wokalną wykonała p. 
Konstancja Sowiślakówna — mezzosopran. Na forte
pianie popisywał się p Wojciech Obieraj. Wieczór po
wyższy zgromadził b. dużo publiczności, która niewąt
pliwie 7. wielkiem zadowoleniem opuszczała koncert. Po
pisy niewidomych artystów wywarły naprawdę glęlwkie 
wrażenie. <

Program był również bardzo ciekawy, jakkolwiek 
może zbyt obszerny. Usłyszeliśmy więc znane utwory St. 
Moniuszki (arję z „Halki"), Schuberta, Verdiego, Mo
zarta, Chopina, Gounoda i in., oraz kilka ciekawych 
kompozycyj własnych koncertanta (balladę g-dur, noc- 
tumo i in.) P. Sowiślakówna jest niewątpliwie ciekawym: 
talentem. Wielka kultura frazy, niezwykle miły o aksa
mitnym, ciepłym odcieniu głos i dobra dykcja, wska
zywały, żo mieliśmy przed sobą prawdziwy talent. Do
wodem tego były gorące oklaski.

Nieskazitelną techniką, doskonaleni wyczuciem tre
ści i intencji kompozytorów jak niezwykłą pamięcią 
zaimponował wszystkim p, Sobieraj. I tu oklnski hyły 
szczere. Swojej partnerce nkompan.jownlp. Sobieraj b. 
dyskrelnio. W sumie spędziliśmy miły wieczór!

„Sprawa Moniki** 1 11
w T e a trz e  M ie js k im  d la  in te lig e n c ji

W niedzielę, dnia 5-go kwietnia w teatrze miej
skim wieczorem o godzinie 20,15 zostanie odegrana 
po raz ostatni, po cenach zniżonych od 25 gr. do 
1,50 zł, .Sprawa Moniki1* sztuka w  3-ch aktach.

DZIŚ STANIE NA STARCIE 60 ZAWODNIKÓW
DO BIEGU NAPRZEŁAJ 0  PUHAR „DZIENNIKA OSTROWSKIEGO"

A’ A\ięc dziś, w niedzielę, dnia 5 Kwiet
nia rozstrzygnie się, Kto będzie zwycięscą 
biegu naprzelaj o puhar przechodni „Dzien- 
niKa Ostrowskiego". Na starcie stanie 60 za
wodników, którzy stw orzą na zielonej bieżni 
zażartą walkę o palmę pierwszeństwa. Cy
frową przewagę mają tu  zawodnicy wojsko 
wi, których zgłosiło się aż 34. Władze woj
skowe ufundowały dla tych zawodników 6 
pięknych dyplomów oraz 3 wartościowe książ
ki w pięknej oprawie. Związek Strzelecki u-

PIĘKNY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI NADANIA PAŃSTW. GIMN. 
MĘSKIEMU IMIENIA PIERWSZEGO MARSZAŁKA POLSKI, 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
Wczoarj odbyła się w Ostrowic wspaniała uro

czystość nadania Państwowemu Gimnazjum Mę
skiemu imienia J. Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego. Z uroczystością tą związany bvl zjazd 
b. uczniów gimnazjum z czasów zaborczych i Pol
ski Odrodzonej.

Po solennej Mszy św. odprawionej przez ks. 
prof. L. Ziemskiego, uczestnicy- udali się do auli 
gimnazjum, gdzie nastąpiła właściwa uroczystość. 
Zagaił ją p. I. Lis. jako prezes Koła Radź. Następ
nie p. kurator Pollak. jako przedstawiciel Ministra 
W. R. i O. P., nadal zakładoyyi szkolnemu nową 
nazwę, życząc szkole pięknego rozwoju. Po wbiciu 
gwoździ pamiątkowych yv nowy sztandar przez p. 
kuratora Pollaka — jako reprezentanta ministra, 
ambasadora Lipskiego, starostę Ekkerta. pułk. Wal

HARCERSTWO KOLEJOWE W ROCZNICĘ SWEGO ISTNIENIA
Kolejowe Drużyny Harcerskie, istniejące przy Ko

le I Rodziny Kolejowej w Ostrowie, a mianowicie żeń
ska — imienia Marji Konopnickiej i męska — imienia 
Zawiszy Czarnego obchodziły uroczyście pierwszą rocz
nicę swego istnienia przy Rodzinie Kolejowej, organi
zując w świetlicy KPW. przy dworcu wieczór pt „Ko
minek harcerski".

Licznie zebrana publiczność wypełniła falę po 
brzegi. Nadto przybyli pp prezes Rodziny Kolejowej 
inż. Glotz z małżonką, która jest protektorką żeńskiej 
drużyny, prezes KPW. i protektor drużyny męskiej 
inż, Matuszewski, Komendantka Hufca Żeńskiego p. 
Magusówna, delegat Hufca męskiego ks. Andrzejewski 
dr. Jankowski, naczelnik stacji Michalak oraz grono 
osób, zajmujących się bezpośrednio pracą w hnreer- 
stwie: opiekunka drożyny p Kuranowa, p. Szejnowski, 
Pilarczyk, Pietraszek, sekretarz Rodziny P. Szutta itp.

ZAPISY DO SZKÓŁ
Pan Kurator Okręgu Szkolnego Poznań

skiego ustalił termin zapisów dzieci do pu
blicznych i prywatnych szkół powszechnych 
na rok szkolny 1936/37 w czasie od 6 do 8 
kwietnia 1936 r.

Zapisy obejmują dzieci nowowstępującc 
do szkoły, które w bieżącym roku kalenda
rzowym kończą siódmy rok życia, jak rów
nież dzieci starsze, k tóre z jakiegokolwiek po 
wocju nie uczęszczają do szkoły.

Do zapisu zgłaszać należy dzieci w tej 
publicznej szkole powszechnej, w rejonie któ 
rej rodzice zamieszkują.

Należy zabrać ze sobą metrykę urodze
nia dzieckai i świadectwo szczepienia ospy.

Zapisom w publicznej szkole powszechnej 
podlegają, również te  dzieci, które na przy
szły rok szkolny mają być zgłoszone do szkól

OBOWIĄZKIEM NASZYM: POPIERAĆ WYROBY KRAJOWE
Zdawałoby się, że obowiązek ten jest 

dla każdego Polaka jasny i prosty. Żc nie 
potrzeba p'sać i przypominać na łamach pra

sy tak karygodnej zasady, iż popieranie wy
robów krajowych może się przyczynić jedynie 
do podniesienia dobrobytu w kraju, do zwięk
szenia konsumeji ogólnej, do ożywienia ca
łego organizmu gospodarczego Polski, a co 
zatem idzie, do zmniejszenia klęski bezro
bocia.

Niestety te, tak  ważkie zasady, u ogółu 
jednostek jakoś dziwnie mało znajdują zro
zumienia. Piszemy: u ogółu jednostek, bo 
właśnie od wysiłku i pracy jednostek zależeć 
Będzie podniesienie produkcji krajowej, roz
kwit przemysłu, rzemiosła, rolnictwa. Powin
niśmy więc propagować nasz przemysł kra

GROŹNY WYPADEK W WARSZTATACH KOLEJOWYCH 
Manipulując przy karabinie postrzelił kolegę

W dniu wczorajszym m'ędzy godziną 5-tą 
6-tą rano wydarzył się na terenie głównych 
warsztatów kolejowych w Ostrowie niezwykle 
groźny wyadek, który o mało co nie pociągnął 
za sobą śm 'erc’ jednego z pracwniików kolejo
wych.

Przedstawienie lo jest specjalnie dla inteligencji. 
„Sprawa Moniki" — to rewelacja sezonu.

W niedzielę 5 kwietnia dwa przedstawienia po 
cenach zniżonych od 25 gr do 1.50 po raz ostatni 
„Pocałunek przed lustrem" sensacyjna sztuka w 8 
obrazach Fedora. Pie -̂wsze przedstawienie po połud

fundowal dyplom. T. G. „Sokół" dało 2 na
grody, tak samo KPW . Kat Stów. MJodz. — 
jedną, Pan burmistrz Cegiełka, dyplom dla 
pierwszego zawodnika z Ostrowa.

Zawody rozpoczynają się punktualnie o 
K godz. 14-tej. Po ukończeniu biegu kolarzy 
'na 20 okrążeń, staną na starcie biegacze, 
którzy po 1-krotnem okrążeniu stadjonu, wy
biegną na właściwą trasę. Po powrocie z 
trasy, zawodnicy okrążają raz boisko, i do
chodzą do mety. Kto będzie tu pierwszy?

Zapraszamy jeszcze raz wszystkich mi
łośników sportu dziś na godz. 14-tą do bie
gu na przełaj o puhar „Dzień. Ostrowskiego",

Do z w a lc za n ia  gorączki 
p rzy  grypie i przeziębieniu, 

■Fnadają się  dzięki sw em u J
V  sk ład o w i c h e m ic z n e m u ,  J
V  ta b le tk i  To g a l, k tó re  s ą  A  
Fśrodkiem  p r z e c iw b ó lo - ^  
wym i przeciwgorączkowym.

czaka i prez. s. o. Czarlińskiego, przemawiali p. 
dvr. Czechowski, jeden z uczniów jako przedstawi
ciel szkoły, p. prof. Fiedler imieniem najstarszych 
b. uczniów, p. mec. Jankowski, przewodniczący 
Kom. Wvkon. Zjazdu h. uczniów i p. Mizera imie
niem ostrowskiej młodzieży akademickiej. Po po
ranku uroczystościowym nastąpiła akademia w pięk
nem wykonaniu uczniów gimnazjum pod kierow
nictwem prof. Kowalskiego i dr. Jachimka.

Wspólna fotografia uczestników zakończyła 
część uroczystą. Na koniec delegacje udały się na 
stary cmentarz, gdzie złożono wieniec na grobie ks. 
Kapałły. założyciela ostrowskiego gimnazjum.

B. uczniowie zjazdowcy udali się po zakoń
czeniu uroczystości na koleżeńskie śniadanie do ho
telu „Polonia".

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem przez 
obie drużvnv pieśni harc. ,.Dobrze nam". Poczem 
przewodniczący sekcji harcerskiej p. Kuran powitał 
wszystkich gści, podkreślając jednocześnie zadania ko
lejowego harcerstwa wogóle oraz rozwój i prace tego 
harcerstwa na terenie Ostrowa.

Następnie ks Andrzejewski, imieniem Hufca 
Ostrowskiego, omówił cele Związku Harcerstwa Pol
skiego. a drużynowi kolejowych drożyn złożyli spra
wozdania z dotychczasowej działalności.

Druga i trzecia część programu, kominka została 
wypełniona produkcjami harcerek i harcerzy. Na wy
różnienie zasługują: opracowane i wykonane przez 
drużynę żeńską inscenizacje „Na Pe.rskim Rynku**, 
„Papawaj** oraz „Krakowiak i Oberek'*, w drużynie 
męskiej natomiast deklamacja zbiorowa „Zawisza Czar
ny**, chór rewelersów drużyny i kwratet smuezkowy 
przy akompanjamencie gitary.

POWSZECHNYCH
prywatnych. Przy przyjmowaniu takich zgło
szeń będą PP. Kierownicy szkól publicznych 
wydawali krótkie zaświadczenia stwierdzają
ce, że dziecko zostało zanotowane w ewiden
cji szkoły publicznej.

Zaświadczenie to winno być przedłożone 
Kierownictwu Szkoły prywatnej przy zgłosze
niu dziecka do szkoły.

P.P. Kierowników Szkół proszę, ażeby 
termin z ,.i ów dzieci, podany został bezzwło
cznie do wiadomości zainteresowanych rodzi
ców w sposób, przyjęty w danej miejscowoś
ci, tak aby zapisy objęły wszystkie dzieci, 
umożliwiając oparcie projektu organizacji 
przyszłego roku szkolnego na najbardziej re
alnych podstawach.

I n s p e k t o r  S z k o ln y

jowy; i nic dopuszczać do zbędnego i szkodli- 
I wego inir ortu T  kie stanowisko pozwoli nam 

zatrzymać warsztaty przemysłowe, i przeciw
stawić się wzrastającej stale klęsce bezrobo
cia.

d a  tych właśnie celów powsMf w 1925 
roku Związek Obrony Przemysłu Polskiego, 
którego tydzień propagandowy kończy się 
właściwie dzisiaj. Uprzytomnljmy sobie na
prawdę wielkie wysiłku tego Związku, bronią
cego produkcję krajową. Dajmy dowód nasze 
go wysdkiego wyrobienia obywatelskiego i po 
pierajmy produkcję i firmy kra owe.

W  związku z powyższem zwracamy u- 
wagę, na ogłaszające się w „D ienniku Ostro 
wskim" firmy. Popierając te firmy, popiera
my przemysł krajowy!

Mianowicie jeden z wartowników kolejo
wych Skarżyński Franciszek, man pulując 
przy karab'nie, postrzelił niebezpiecznie dru- 
gego wartownika, Jarosika Pawła z Ostrów. 
Jausika, w stanie nieprzytomnym, odwieziono 
do szp tala powiatowego.

niu o 17,15, drugie wie - u- . c 20,15. Bęrą to 
zarazem ostatnie przedświ.jjwz:.-.- pt /.odstawienia.

W pierwszy dzień ; - nera nieznanej
w Ostrowie współczesnej komedii en i tamten" 
popularnego polskiego to i S: ma Kiedrzyn- 
skiego.

Poniżej podajemy jeszcze raz listę za
wodników:

1. Zieliński — Ostrów — niestowarzj 
Stzony.

2. Chmielarz Wincenty — Sokół Kroto
szyn.

3. Grygolowicz Adolf — Akad. Zw 
Sport. - Poznań.

4. Benkowski Marjan — Akad. Zw. Sport. 
— Pozn ń. \»

5. Dziubka Jan Tadeusz — K. S. M. 
Odolanów.

6. Miler Franciszek — Sokół Chocz
7. Szymański Józef — Sokół Chocz.
8. Sójka Stanisław — K. P. W . — Ogni

sko I. Ostrów.
9. Kurzawski Kazimierz — K. S. M. 

Kosta — Ostrów. .
10. Płonka Jan — K.S.M. Kostka — 

Ostrów.
11. Glinkowski Franciszek K. S. M. To

pola Mała.
12. Bizan Mieczysław — K. S. M. — 

Pleszew.
13. Kościelniak Walenty — K. P. W. 

Jarocin.
14. Kościelniak Jan — K. P. W. Jarocin
15. Grzelak Florjan — Związek Strze

lecki — Ostrów.
16. Joks Feliks — Zw. Strzel. — Ostrów
17. Machnik W ładysław------ Zw. Strzel.

Ostrów.
18. Adamczak Józef — Zw. Strzel. Gru- 

dzielcc.
19. Switon Stefan — Sokół — Ostrze

szów.
20. Mikołajczak Edward — kompania te

legraf. Ostrów.
21. Baleerzyk Stanisław — komp. tełegr. 

Ostrów .
22. Kaczmarek Władysław — Sokół • 

Ostrów.
23. Busza Jan — Sokół Ostrów.
24. Krupa Jan — Sokół — Ostr.
25. Betka Józef — Sokół — Ostr.
26. Jarych Stefan — Sokół — Zacfftt- 

rzew.
27. Zmyślony Józef — Sokół Zacharzew
28. Lisiak Wincenty — Sokół — Kalisz
Wreszcie Wojskowy Klub Sportowy przy,

60 p.p. w Ostrowie Wlkp. zgłosił następują
cych zawodników :

29. Werbiński Czesław
30. Spurtacz Edward
31. Kołodziej Michał
32. Stefański Franciszek
33. Koniusz Jan
34. Cichocki Józef
35. Gluszck Antoni
36 Kółeczko Jan
37. Bukowski Bazyli
38. Oleszczuk Paweł.'
39 Zawidzki Antoni
40. Pieprzyk Aleksander
41 Jeziorski Tadeusz
42. Barciński Kazimierz
4° Jamroszczyk Sylwester
44. Bartłomiej Kazimierz
4ć Marciniak Antoni
46. Rasik Czesław
47. Armatis Antoni
48. Ratajczak Florjan
49. Hęeiak Ludwik
50. Czerwiński Bolesław
51. Nowakowski Marjan
52. Majchrzak Franciszek
53 Płonka Jan
54. Gapa Franciszek
55. Kędziora Józef
56. Gramza Stefan
57. Zyga Franciszek
58. Nowicki Józef
59. Miczek Bernard
60. Domaniewski Zygmunt
Oto lista zawodrikćw. Zawody odbędą 

się na stad jonie P. W. i W. F. Początek o  
godz. 14-tej. Program jest następujący:

Start k .| rzy na 20 okr. toru co 5 okr. 
toru klasyfikacja;

Start biegu na przełaj 3,6 km. o puhar 
„Dzień i'; a Ostróws’ ie?o“.

Bieg kolarski dla juniorów 10 okr. toru
P rzy jęc i biegaczy z 1 asy.
Bieg kolarski w maskach przeciwgazo

wych.
Rozdanie nagród.
W stęp dla młodzieży szkolnej i szerego

wych 10 groszy, dla osób starszych 20 gr.
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A tu p u f K a rtfg iM l B lo n d
Prymas Polski

Walka duchów
Poniżej przedrukowujemv w całości z pierw

szego numeru nowego katolickiego tygodnika 
„Kulturd' ciekawy i doniosły artykuł J. Em. 
Ks. Prymasa Hlonda. —  Red.
Mvlne iest zapatrywanie, jakoby zadaniem 

Kościoła bvło cofać dzisiejszą chwilę do minionych 
farm, do wczorajszych nastroiów, do rozmarzonego 
romantyzmu, do baroku, do buinego średniowiecza. 
Nie iest bowiem rzeczą Kościoła powstrzymywać po 
chód ludzkości. Nie o to dbać powinien. bv epoki 
świata bvłv do siebie podobne pod względem ukła
du stosunków’ społecznych i państwowych, lecz o to, 
bv każda epoka żvła duchem Chrystusowym. Nie 
poręcza Kościół ustrojów publicznych, nie przywra
ca przeszłych form życiowych, nie tworzy nowych. 
Powołaniem iego iest podawać wszystkim czasom 
zasady przyrodzonego i objawionego prawa bożego, 
na którem wspierać się powinna struktura społe
czeństw.

Kościół jest budowniczym świata, ale w zna
czeniu Pawłowem, bo wznosi w nim ..budowanie*1, 
które „rośnie w Kościół święty w Panu11*). Jest 
stróżem narodów, ale w dziedzinie sumienia. Jest 
wodzem, ale wodzem duchowym, kształtującym 
stosunek między postępem doczesnym, a nadprzy
rodzoną kulturą duszv. Rządzi ludami, ale w tvm 
zakresie spraw, który Chrystus objął posłannictwem 
swojego Królestwa.

Nie bierze więc Kościół udziału w technicznej 
przebudowie społeczeństw, w przeobrażeniach poli
tycznych, w walkad' o władzę. Nie wdaje się ani 
w treść, ani w tok doczesnych waśni i nieporozu
mień, które różnią społeczeństwa i narody. Jedyny 
spór i to spór wielki, odwieczny, jaki prowadzi, to 
spór o Boga. Jego naukę i prawo, o wiarę, o su
mienie i o swobodę swego działania. Inne walki 
ziemskie stara się łagodzić, ale się w nie wciągać 
nie pozwala, wywierając jednak pośrednio zbawczy 
wplvw nawet na niespokojne życie państwowe przez 
to, że wszystkim przypomina prawo boże, obowią
zujące również w zakresie spraw publicznych.

Błędnie też pojmuje zadania katolicyzmu w 
chwili obecnej, kto sądzi, że Kościół powinien dbać 
przedewszystkiem o to. by się ostać, i że w tvm 
tolu powinien się jaknaimniej narażać, ograniczać 
Mą działalność do spraw najistotniejszych, a zre- 
■tą jaknajdalej uciekać od złości dzisiejszych cza
sów. Błądzą i ci. którzy mniemają, że Kościół po
winien dziś całą uwagę i siłv skierować ku obronie 
pwvcvi, które ma w ręku, wylewać się w mniejszej 
mierze na inne akcje, odkładając na lepszą chwilę 
mwe przedsięwzięcia. Jedni chcieliby głos Kościoła 
tłumikiem oportunizmu przygłuszyć. abv oszczędzać 
tych, „którzy zdrowei nauki nie cierpią11*), a drudzy 
pragnęliby go zamienić w wielki obóz warowny, od 
grodzony zasiekami od świata a tern jedynie zajęty, 
by napady odpierać i tak poprzez burzliwe czasy 
ocaleć.

Kościół nie iest cieplarnianą roślinką, lecz 
órzewem. które Bóg „zasiał na roli swoiej11’), by 
nę rozrosło na świat cały. „Na jego gałązkach mie- 
ekają ptaki niebieskie11*), ale i wichry szarpią jego 
konary. Katolicyzm bvł zamknięty na modlitwie w 
wieczorniku tvlko do zesłania Ducha Świętego, a po 
km wyszedł zeń na zawsze i stał się wiekuistem 
Mostolstwem. które dla pozyskania „ludu wiernego 
I sprzeciwiającego się11*) wychodzi z Chrystusem 
4>oza obóz, niosąc urąganie Jego11*).

Za wiele jest w  pewnych kolach katolickich 
nastawienia na obronę, a za mało zrozumienia zdo
bywczych zadań Kościoła. Skoro wywrót i bezboż
nictwo coraz śmielej uderzają w chrześcijaństwo,

musi być i obrona, i to obrona zwarta, dostojna, 
mocna w dowodach, któremi walczy, potężna pier
wotnym duchem ewangelicznym. Ale obrona to nie 
wszystko. Nie wystarcza zasłaniać się i ciosy odbi
jać. Kościół ma odnieść i ustalić zwycięstwa. które 
zwycięża świat11'), a to zwycięstwo osiągnie tylko 
walną ofensywą na całym froncie katolickim.

Naczelnym nakazem dzisiejszej chwili jest uru
chomienie powszechnej ofensywy katolickiej.

Jej charakter i cele?
Jest to ta sama wyprawa, na którą Chrystus 

sposobił i wysyłał Apostołów. Na tę wyprawę „od
łączony11’) został Apostoł narodów. którv mógł o so
bie powiedzieć, że „potykał się potykaniem do
brem11* i który Tymoteusza wzv
bój wjarv“10). Dzieie tej wyprawy to dzieje wzro
stu Królestwa bożego od blasków wieczernika 
Zamknie je koniec świata.

IV naszych czasach ma ona wyjść na wielkie 
spotkanie przedewszystkiem z armią bezbożniczą 
i powstrzymać jej postęp. Ma wyorowadzić tłumy z 
bezdusznego materializmu, ma życie narodów uzdro
wić z laickiej hvpnozv. ma w martwe czasy tchnąć 
ducha bożego. Ma przywrócić Królestwu Chrystu
sowe tam. gdzie ie przemoc wyparła, utwierdzić 
tam, gdzie zagrożone. Ma na wszystkich szlakach 
apostolstwa ruszyć naprzód, odbudowywać. hlędv na
prawiać. skutki i słabości i ospalstwa leczyć, dawne 
szkody wetować, a przedewszystkiem nie słabnąć w 
rycerskim duchu, „orężem sprawiedliwości1' i „zbro 
ją światłości1111) wywalczać przyszłym pokoleniom 
„wolność chwały synów bożvch“” ).

Budzi się w katolicyzmie zapał ofensywy, ale 
go jeszcze mało. Zesztywnieliśmy w twardej defen
sywie ostatniego póltorawiecza. Przyzwyczailiśmy 
się do nietwćrczej służby w okopach, przvczem : duch 
nieco przygasł, osłabia inicjatywa, ścieśniły się wi
dnokręgi. Trzeba nam przeszkolenia własnych sił. 
Trzeba pod niejednym względem zmienić pogląd na 
cele i na sposoby pracy, a przedewszystkiem duch 
stężeć powinien. W  łonie katolicyzmu przeprowa
dzić należy krucjatę życia wewnętrznego. Tu czeka
nas najważniejsza praca, którą przeprowadzić trzeba h zwycięski sztandar. Klękajcie ludv w modlitewnymi ł ł ♦ - - ł 1 -  1 -1  3 i ł ’ .„I • • — t 1 . - — .. « . w . - . . 1bez zwłoki i miękkości, ale i bez drażliwości i nie
pokoju.

Wszak nic się w Kościele nie załamało. To. co 
w nim jest boskiego, jest niespożyte. Chrystus jest 
z Kościołem na wieki i na wieki mieszka w nim 
Duch Święty. Dlatego Kościół nie przestanie bvć 
„filarem i utwierdzeniem prawdy'11*) i wiecznie bić 
w nim będzie zdrói zbawienia. A ułomny czynnik 
ludzki, mimo swvch wad, wykazuje za dni naszych 
i w stanie kapłańskim i wśród świeckich ludzi bo
jowników o wiarę tak uduchowionych i o takiem 
napięciu apostolskiem. jakich w ubiegłych czasach 
w tej liczbie nie spotykamy. Hufiec ich wzrasta 
z dnia na dzień. Stosuje się zatem i do naszego po
kolenia to. co Zbawiciel mówił o pszenicy i o płet
wach w gumnach boskich, o powołanych i wybra
nych, o pannach mądrych i sflupich. o słudze, 
który talenty pomnażał i o słudze, który talent 
zakopał. Ale zarazem stwierdzić trzeba, że pod 
tchnieniem Ducha Świętego katolicyzm wkroczył 
w okres wewnętrznego odrodzenia.

Z myśli Chrystusowej i z urządzeń zbawienia 
ściera Kościół patynę, którą tu i tam zaszły. Otwie
ra naoścież skarb wiary. W calem działaniu Ko
ścioła hije tętno niezwykłei żywotności. Soki hoże 
docierają i do konarów wielkiego drzewa ewange
licznego, które czas jakiś sterczały, jakby atrofią 
dotknięte. Znać walkę ze stagnacją, z rutyną, z pól- j 
świadomością religijną, z wszystkiem tem, co było

powodem przygłuszenia, zastoju i nieczynu. Także ' 
i .między siedmiu świecznikami złotemi1111) strzepuje 
się kurz czasu i ściera się pvł z ołtarzy i z ambon. 
Kościół nie chce bvć muzeum wycofanych z użytku 
świętości, lecz Kościołem ducha i mocy Zielonych 
Świątek. Z tego ducha i z tej mocy zrodzi się wła
ściwa zwycięska ofensywa katolicka nazewnątrz.

Tak występuje przed duchem naszym w ogól
nych kształtach ta wielka rozprawa, która będzie 
stanowiła treść duchową wieku dwudziestego, ta 
powszechna walka o Boga w sumieniu ludów, która 
ii? rozgrywać zaczyna między katolicyzmem a bez
bożnictwem. Wkroczyliśmy w wstępny okres tego 
dziejowego spotkania między „Kościołem Boga ży
wego111*) a „bóżnicą szatańską1117), któremu w dzie
łach ogromem i doniosłością dorównywują chyba 
hiko zwycięskie zmagania się chrześcijaństwa z du
chem pogańskiego Rzymu. Tak jak wtedy chrze
ścijaństwo katakumb zdobyło duszę zgangrenowa- 
cialego cesarstwa i wchłonęło w siebie ludy barba
rzyńskie, które to cesarstwo rozbijały, tak za dni 
naszych katolicyzm z okopów, w których go uwię- 
tila wolnomularska i laicka przemoc wieku ubie- 
ełego, podbijać będzie spoganialą duszę Europy, 
a wkońcu duchem Chrystusowym ujarzmi i na mo
dlitwę przed ołtarze Pańskie powiedzie te ruchy, 
które obecnie walą w rozkołataną budowę społe
czeństwa.

Jaka przygrywka dziejowa towarzyszyć będzie 
tej walce duchów? Czv nie będą się chwiały w be
tonowych posadach nowoczesne kapitole? Czy w 
gruzach nie legnie niejedno forum ludzkiej dumy? 
Czv nie rozpadną się świątynie i panteony społecz
nych bożków? Jaki ucisk przechodzić będzie Ko
ściół? Czv nie skąpie swej szaty w męczeńskiej 
krwi apostołów świeckich i kapłanów?

W  porę powierzyła Opatrzność rządy Kościoła 
Papieżowi, który od lat dziesięciu mobilizuje katoli 
cvzm i wydobywa we wszystkich dziedzinach życia 
kościelnego nowe energie i wartości. Chrystus daje 
Kościołowi mocarne dusze i wielkich wodzów mu 
sposobi. Duch Święty rozpala w łonie katolicyzmu 
żar apostolski i budzi ducha mocy. Obok „sentire 
cum Ecclesia11 rozbrzmiewa po świecie wezwanie: 
„agere cum Ecclesia11. Zapał czynu katolickiego 
unosi dusze ku twardym trudom apostolskim i ofiar
nemu nastawieniu piersi w obronie prawdy. Niknie 
słabość i wszystko to. co Dłvtkie. jałowe, nietwór- 
cze. To para bohaterów, wyznawców, męczenników. 

„Chrystus rozwija szeroko swój niepokalany.

hołdzieI Radosną cześć oddajcie królów Królowi18) 
i za nim podażaicie „jako lud mocny, zgotowany 
ku bitwie1*).. Bo „On ma królować1120).

ł ) Ef. 2. 21. ®) II. Tvm. 4, 3. ’) Mat. 13. 51. 
*) Mat. 15. 52. °) Bzvm. 9. 21. *) 2vó. 15, 15. 
7) II. Jan 5. 4. ’) Rzym. 1. 1. *) II. Tym. 4. 7. 
10) Tvm. 6. 12 *’) Rzym. 6. 13. ’2) Rzym. 15, 12. 
” ) Rzvm. 8. 21. ’*) T. Tvm. 3, 15. 15) Obj. 2, 1. 
10) I. Tvm. 5, 15. 1T) Obj. 5, 9. ” ) Hymn brew
iarzowy na uroczystość Chrystusa Króla. **) Joel 
2, 5. ” ) I. Kor 15. 25.

Giełda zbożowa w Poznania
Żvto 30 {po par P 
Żyto 75 ton par P

usposobienie stałe. 
Pszenica

usposobienie stałe 
leczmień browarowy

Usposobienie spokoine 
Jęczmień 700-725 e/1 
leczmień 670— 680 e/1

Usposobieme gpnkjne 
Owies stoodartowy 
Owies 450 — 470 g/1

Usposobienie spokojne.

14 70 
14 75

14 50 14 75

19,90 2015

155C

15.— 15 25
14.75 1 5 -

14.25 14.50
14.75 15.—

Mąka żytnia wyc. 0-30% wł. w. *21,25
Mąka żytnia kat. I  0-50% 20,75
Mąka żytnia gat. 1 0-65% 19,75
Mąka żytnia gat. I I  50-65% 16,75
Mąka żytnia poślednia ponad 65% 15,25

Usposobienie stale
Mąka pszenna eat 1 wyciąg 0-20% wł w 32 25 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąką 
Mąka

21,50
2 1 , -
20.25 
17,75
16.25

34 —
oszenna cat IA 0-45 wt w 31 50 52 —
pszenna eat IB 0-55% »1 w 30 50 31 _
pszenna eat IC 0-60% wj w 30 — 50 50
pszenna eat ID 0-65% wł w 29 — 29 50
pszenna eat IIA 20-55% wł w 28 25 28 75
pszenna eat IIB 20-65% wł w 27 75 28 25
pszenna eat HD 45-65% wj w 25 25 25 75
pszenna eat 11F 55-65% wj w 25 25 25 75
pszenna eat IIG 60-65% wł w 21 75 22 25
pszenna eat III A 65-70% wj w 19 75 20 25
pszenna eat IIIB 70-75% wł w 17 75 18 25
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Program ogólnopolski: 6:50 Kiedv ranne wsią* 
ją zorze; 6:33 Gimnastyka; 7:20 Dziennik poranny 
8:00 Audycja dla szkól; 11:57 Sygnał czasu; 12:00 
Hejnał z Krakowa; 12:05 DzieDnik południowy; 
12:15 Audycja dla szkól (dla dzieci młodszych) — 
śpiewajmy piosenki — prowadzi prof Bronisław 
lłutkow-ski; 12:35 Koncert Ork Tadeusza Seredyń- 
skiego (ze Lwowa); 15:10 Chwilka gospodarstwa 
domowego; 15:15 Ż rynku pracy; 15:15 Wiadom o 
eksporcie polskim; 15:30 Trio salonowe (z Pozna
nia; 16:00 Skrzynka P K O: 16:45 Cała Polska 
śpiewa: 17:00 Skarby PoUki: Człowiek na ziemiach 
naszych: lud śląski — odczyt wygi dr Mieczysław 

Gładysz (z Katowic); 17:15 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk Ork P R pod dvr Mieczysława Mierzejew
skiego; 17:43 Encyklopedia mówiąca — inż Sta
nisław Broniewski (z Krakowa); 17:55 Muzyka re
ligijna w wvk Poznańskiego Chóru Katedralnego 
pod dyr Ks Dr Wacława Gieburowskicgo (z Pozna 
nia); 19:30 Wiadom sport ogólne; 19:45 Pogadanka 
aktualna; 20:00 Holender — Tułacz — opera w 5
aktach Ryszarda Wagnera _ Transmisja z Teatru 
Wielkiego: W przerwie I-ej Dziennik wieczorny 
W przerwie Ii-ej Obrazki z Polski współczesnej; 
23:00 Wiadom meteorolog dla żeelugi powietrznej

Lokalne audycje poznańskie; 6:50 i 7:40 Po
ranny koncert z płvt: 7:50 Program na dzień bie
żący; :735 Parę infonnacyj; 13:20 Muzyka z płyt; 
15:20 Przegląd giełdowy; 16:15 Pieśni w wykonaniu 
Hugona Zatheva Przy fort prof Władysław Racz
kowski; 18:30 Reportaż, pt Nowa recepta na uszczę 
śliwienie świata (wygi dr Stefan Werner); 18:45 S»o 
la skrzypcowe — płyty; 19:00 Program czwartku 
|iteracko-artvstvcznego w Pałacu Działyńskich.— 
wygi dr Wanda Brzeska: 19:10 Program na dzień 
następny,'19:20 Życic kult-art i społeczne Pozna
nia; 19:25 Koncert reklamowy; 19:35 Wiadom spor 
towe Poznania; 22:45 Wielki Tydzień w historii 
muzyki (z ilustracjami muzyczneuii) wygi prof 
dr Łucjan Kamieński; 23:05 Piosenki w wyk Ste
fana Witasa — płvtv

Stacje zagraniczne: Praga, 17:20 Muzyka hisz
pańska; M Ostrawa 17:45 Pieśni Schuberta: Brati- 
sława 17:50 Utwory fort Liszta; Wrocław 18:00 Mu 
zyka popularna; Monachium 18:00 Muzyka wieczór 
na; Badane-zt 18:30 Recital wiolonczelowy: Frank 
furt 19:00 Koncert na fort i ork M Trappa w wyk 
Komp (fort): Kolon ja 19:00 Preludje Chopina; — 
Lipsk 19:10 Pięć sonatów Pembaura; Praga 19:10 
Wesołe piosenki ludowe; Bratlsłąwa 19:10 Recital 
wiolonczelowy; Wiedeń 20:00 Mistrzowie operetki 
klasycznej; Koenigswust 20:10 Prosimy do tańca; 
Kolonja 20:10 Glosy wiosny; Królewiec 20:10,Kon 
cert wieczorny; Monachjum 20:10 Cyrk i yariete; 
Be.rlin 20:10 Koncert Schubertowski; Hamburg 
20:10 Bal maskowy — oP Verdiego: Bukartszt 20:25 
Koncert symfoniczny; Rzvm 20:35 La Farsa ama- 
rosa — opera Zandonaieeo; Bratisława 20:50 Mu
zyka lekka; Anglja (Nat Progr) 21:00 Recital skrr 
Fiescha; Paris P T T 21:00 Góry w muzyce — kon 
cert: Radio Paris 21:45 Wieczór piosenek dawnych 
i  nowych; Stoekhoim 22:00 Koncert rozrywkowy; 
Wiedeń 22:10 Muzyka organowa; Budapeszt 22:15 
Parsifal — opera Wagnera (akt 1H): Berlin 22:3,0 
Miasto Santa Cruz; słuchowisko J Morawskiej: 
Medjolan 22:45 Muzyka taneczna Monachjum 22:45 
Muzyka taneczna: Hamburg 22:45 Muzyka lekka 
i ludowa; 22:50 Kopenhaga Muzyka taneczna

Stella  O lg ie rd

WIDMO JESIENI
Powieść niby sensacyjna

55)
Ewa zapatrzyła się w niego, jak  w sta

tuę, ręką arcymistrza wykutą. Czuła w tej 
chwili, że gdyby ktoś śmiał rękę wyciągnąć 
po tego, którego uwrażała za swoją jedyną 
własność, gotowa byłaby nawet do takich sza
leństw', o jakich z obrzydzeniem czytywała nie 
raz w pism ach: oblania rywalki kwasem siar- 
czanym, czy wydarcia jej oczy własnemi rę
kami...

Kiedy wreszcie zamknęły się drzwi za 
służącymi, Istvan rozlał perlisty płyn w kie
liszki i podniósł swój w górę:

—  Z a z d r o w ie  n a sze j m iło śc i!
— I naszego szczęścia!
— Nie! za nasze szczęście trzeba wypić 

oddzielnie!...
Szarzało, kiedy opuszczał pokój Ewy. 

Póki miała go przy sobie, patrzyła w oczy, 
piła pocałunki zaprawione smakiem wina z 
jego ust, nie pamiętała o cierniu, który wie
czór, w Kasynie, tak boleśnie wbił się w ser
ce. Skoro jednak tylko drzwi się za nim 
zamknęły, myśli obskoczyły ją  zewsząd, jak 
warczące psy. Bo może nie poszedł do siebie 
teraz? Może dowiedział się, w jakiś sposób, 
lam była owa kobieta i gdzie mieszkała i 
może poszedł, jeżeli już nie do niej o tej 
porze było już zbyt późno na... wizyty!) to 
może chociaż przejść się pod jej oknem? A 
może nie pierwszy raz widzieli się dzisiaj? 
Może już ją spotykał poprzednio i tylko wo
bec niej, Ewy, zdradzać się nie nic chdeli, 
że się znają?

Przewracała się na łóżku, zasnąć nie 
mogąc. Kiedy wreszcie, zmożona wypitem wi
nem usnęła, jakieś kszmarnc sny tak ją zmę
czyły, że obudziwszy się kolo południa ,nie 
czuta się wypoczęta, przeciwnie, była zmę
czona i senna. Pierzchnął kędyś ów cudowny 
nastrój, w jakim trwała od kilku tygodni, 
a miejsce jego zajęła męka nie do opisania.

Właściwie nic się przecież nie stało, 
Istvan nawet mrugnięciem oczu nie dał po
znać, że interesuje go tamta kobieta, a mi
mo to zazdrość Ewy’ potężniała niemal z mi 
nuty na minutę. W iła się po łóżku w paro
ksyzmie bólu' i dopiero z clobroćzynnemi łza
mi jakie puściły się jej z oczu, spłynęło nie
co’ goiyczy. Zerwała się wreszcie i poczęła 
szvbko ubierać. Pójść przekonać się — 
podpatrzeć — widzieć — wiedzieć! wiedzieć!

Kiedy stanęła przed lustrem, aż się za
toczyła z przerażenia! Wyjrzała ku niej stam 
tąd jakby inna twarz, jakby widmo tej kobiety, 
która jeszcze wczoraj śmiała się do mej ze 
zwierciadła. Niemal cała noc nieprzespana, 
zmartwienie i łzy zrobiły swoje. Ewa, w obli
czu urojon.j troski, zapomniała o sobie sa
mej, o tem, że tuż, za nią, czyhające na 
każde podobne zaniedbanie, stało widmo je
sieni jej życia, przypomina jąoe się przy każ
dej okazji, wykreślające ją (chudy m, żółtym 
kościstym palcem, z grona ucztujących bie
siadników.

Opanowała się natyclimiast. Na twarz na
łożyła warstwę kremu, któiy odświeżał twarz, 
po kilku minutach, stosownie do otrzymane

przepisu, zastosowała na to dobrze cieple 
kompresy. Potem na trzepała twarz zimną wo
dą, wreszcie nałożyła odpowiednią maskę...

Trzeba pob‘ec do m’asta, wyszukać ja; 
kiś gabinet kosmetyczny. Tu. w O n nes mus’ 
chyba być coś takiego rozkazywała sobie.

Zanim jednakże zdążyła wyjść, zapukano 
do dr̂ wi i wszedł Szendró, z buk’etem prze
pięknych róż w ręce, świeży, pachnący mlo- 
dośęią. a jedynym śladem. jak’ pozostał po no- 
cy nieprzespanej, były mocn’ejsze n'ż zwykle, 
obwódki Dod oczami.

■— Dawno pani wstała bo ja... zaspałem!
■— I ja też! — śm’ała się Ewa, szczęśliwa 

że ma go znów przy sobie, że może tulić jego 
głowę do pierś', patrzeć w oczy. — Ale t^raz 
muszę pójść do urasta.

— Czy mnie wolno będzie iść z pa^ą?
— Naturalnie, że wolno. Pomoże m> pan 

w załatwieniu... sprawunków!
— Doskonale! f chętnie!
Stanęła przed lustrem, kładąc kapelusz.
— Nie. nie ten! — sprzeciw‘1 s’ę. jak roz

kapryszony dzieciak — w tym pan1 ntó do 
twarzy.

Włożyła tedy ’nny. a k’edy staI tak za 
nią. porównała w myśli młodzieńczą. św’eżą 
jego cerę ze swoją przez jedną noc pożółkłą, 
pofałdowaną. I nagle uprzytomnia sob,e. że 
przecież wyjechała z domu z celem wytknię
tym, celem- który stracha z oczu caikow'cie, 
spotkawszy na swej drodze wszepotężna Mi
łość. która tak odmłodziła lej duszę, że zapOm 
mała o przokw]taiacem c'ele. Właściwie jed
nak teraz dopiero ma dla kogo s'ę odmłodzić, 
teraz dopiero — młoda — będzie mogła być 
naprawdę szczęśliwa. Teraz dop'ero zrozum’a 
ła. co niodość dać może He szczęścia mJęśc’ 
w sobie miłość której. dz'wnem zrządzeniem 
bożem dane jej było zakosztować dopiero 
wówczas, gdy młodość mfnęła. Była tak po
grążona w inyślach. że n'e słyszała, co mówił 
do mej Istan. I dopiero. kfe zajrzał jei w 
oczy, pytając:

— Co pani jest? czy pani rtitfźe chora, 
czy gniewa s’ę na mnie o otrząsnęła
s'ę. opanowała myśl’ • przywołuje uśm’ech 

- Przepraszam pana, ale jeszcze widocz

nie szampan nie wyszum’ał mi zupełnie z gło
wy. Śp‘e na jawfe.

Wyszl’. Ewa zagłębiła się znów w roz
myślania.

Jakże mogła tak zapomn’eć o tem, dokąd 
i poco wyjechała? Inaczej jednak postąpić me 
mogła! Przec'eź nie byłaby się zetknęła ze 
Stefem, n‘e byłaby wiedziała dlaczego ’ poco 
żyła! Byłaby napróżno, do śmierci , „czekała 
swego Iosu“. Więc teraz trzeba omów'ć roz
stanie z Istyanem... a może będz’e chc’ał jej 
towarzyszyć. Powie mu, że musi jechać do 
Londynu w sprawach rodzinnych i finanso
wych. A znalazłszy się w Oxfordz'e, będzie 
błagała cudotwórcę. bv jej przywróci mło
dość. Będzie mu się czołgała u stóp, będzie że 
brała jego łaski, zmiłowania... A jeśli Gonąr- 
diya Tamala m'mo to... n*e zechce???

Obejrzła się z przestrachem dokoła. Czy 
to ‘stotnie ona sama wypowiedziała ostatnie 
słowa? Zarumieniła się na myśl, że zdradziła 
się przed Szendróhn. I gdyby nie własne za- 
ambarasowanie. byłaby zauważyła że na 
dźwięk nazwiska, jakie mimowiednię wymk
nęło jej się z ust. towarzyszący jei mężczyzna 
drgnął i spojrzawszy na Ewę zdz’w’onym 
wzrok'em. starał się przybrać zbyt obojętny 
wyraz twarzy.

— N’ech pa" nje zwraca na mnie dzis’aj 
uwagi, Stef! — szepnęła, przysuwając się 
blisko do niego. — I mech mi Pan opowie co 
miłego, wesołego, bo taka s'ę czuje dzisiaj 
dziwnie zdenerwowana...

— Widzę to i... słyszę!.,.
— Skoro głośno mówię sama do s>ebie. 

łatwo posłyszeć!... Sama m'e wiem co mi się 
stało! A może to ta pańska wczorajsza znajo
ma mnfe urzekł z zazdrości o pana?

— i ika znajoma?
— ■ N'i.„ ta.„ jasnowłosa dama!
— - n'ą tę widziałem wczoraj pierwszy

r; w życiu. Zastanowiły mnie jej młode oczy 
i ’e młoda twarz, a takie jasne prawie

,z włosy. Przecież pani widziała chyba, że 
poirza* m na nią- ale jej się me Manialem i ™‘e 

ń= m n'c. z czego możnaby wnoskować,
że o moja znajoma!

(C’ąg dalszy nastąpi)
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PÓŁTORA ROKU WIEZIENIA ZA HAPAD HA 73 - LETNIĄ STARUSZKĘ
Onegdaj toczyła się w tut. sądzie okręgowym 

pod przewodnictwem p. wic;prezesa s. o. s. Ja
strzębskiego ciekawa rozprawa karna przeciwko 
Banachowi Stanisławowi (Gimnazjalna 28), Chybie 
Kazimierzowi (Kościelna. 9), Kaźmiero żakowi W  a- 
Icntemu (Kaliska) i Domachowskiej Stanisławie.

Przedmiotem rozprawy był napad rabunko
wy dokonany przez powyższą szajkę na 73-łetmą 
żebraczkę, Paulinę Niewiesiównę. Dodać tu należy, 
że wszyscy oskarżeni byli wielokrotnie karani. M. 
in. Kaźmierczak na J łat więzienia za napad a I)o- 
machowska na półtora roku więzienia za paserstwo. 
Mąż Domachowskiej odsiaduje w tej chwil: karę 
lat więzienia.

Napad był b. starannie przygotowany. Opo
wiadał o tern szeroko przed sądem przodownik służ
by śledczej. Trzciński. U. Kaźmierczaka mieszkała 
na stancji Domacbowska. Ponadto przychodzili tu 
często Banach i Chyba. Tu też ustalono dokładny 
plan napadu. Domachowska. na zlecenie .pozosta
łych oskarżonych, chodziła przez pewien czas do 
kościoła, gdzie stojącej w kruchcie starej żebraczce, 
Niewiesiównie. dostarczała kawy. Tym sposobem 
starała się zdobyć zaufanie staruszki. Pewnego dnia 
wręczyła Niewiesiównie 20 groszy, oświadczając, że 
■jakaś pani prosi, abv Niewiesiówna przyszła do niej 
eelem cerowania paru skarpet. Na zadatek dała 
właśnie 20 groszy.

N A  W I E L K A N O C

Domachowska zaprowadziła Niewiesiównę pod 
wskazany adres. Było to przy ul. ks. Kąpałły nie
daleko narku. Domachowska nagle znikła staruszce. 
7 ciemności wyskoczyło 2 mężczyzn. Jeden z nich 
zatkał staruszce usta, drugi przeszukał wszystkie kie
szenie. Znalezioną portmonetkę zabrano. Bandyci 
uciekli. Staruszce skradziono około 8 złotych.

Ni -wiesiówna o napadzie tvm nie zgłosiła po
licji. Sprawę wykrył jednak Wydział Śledczy P. P. 
w Ostrowie w czasie przeprowadzanych dochodzeń 
w innej sprawie.

Oskarżeni do winy początkowo się nie przy
znali. Szczególnie wykrętne i kłamliwe były zezna
nia Domachowskiej. Cała czwórka udawała szczerze 
zdumionych, że za winy niepopełnione ma odpowia
dać przed sądem. W pewnej chwili jednak doszło 
między oskarżonymi a w szczególności między Kaź- 
mierczakiem i Banachem a Domachowską do kłótni. 
Domachowska zaczęła wszystkich ,,sypać“. Sprawa 
bvła jasna!

Sąd. po naradzie, skazał Banacha i Kaźmier
czaka. każdego na półtora roku więzienia, a Doma
chowską na 10 miesięcy więzienia. Chyba został 
uwolniony.

Z Kwkikowa
Dnia 5 kwietnia 1956 r. ukazało się na łamach 

naszego pisma ogłoszenie p. t. ..Obelgę", w mvśl 
którego rzekomo Państwo Wojciech i Jadwiga Szo- 
stakowa z Kwiatkowa, cofaja obelge, rzuconą na 
niej. Chmielewskiego, Czekanowicza. Maciejew
skiego i Suchorzewskiego. PP. Szostakowie proszą 
o zaznaczenie, że treść tego ogtoszenia nie zgadza się 
absolutnie z prawdą i że pp. Szostakowie nigdy ogło
szenia o powvżs'ej treści nie umieścili. Ogłoszenie 
ukazało się na łamach naszego pisma jedynie dro
gą nieuczciwego podstępu ze strony ludzi podłych, 
za co pp. Szostaków najmocniej przepraszamy.

Grzeszclshi skazany na śmierć
z zamiany kary na dożywotnie wiezienie

SOSNOWIEC, 4. IV. W sobotę o godz. 15 
sąd okręgOWy w Sosnowcu wydal wyrok w 
sprawie Pa5vła Grzeszolskiego .

Za zabóistwo przez otrucie syna Jerzego o- 
skarżony skazany został na karę śmierci z po
zbawieniem praw na zawsze. Kara śmierci na 
zasadzie amnestii zamieniona została na doży
wotnie więzienie. Za zab.istwo córki Lucyny Pa
weł Grzeszolski skazany został na karę śmierci

z pozbawieniem praw na zawsze.
Za usiłowanie otrucia służące] CabaJówny, 

Grzeszolski skazany został na 3 lata więzieni, 
przyczem kara ta na zasadzie amnestii zmniej
szona została do 1 ) pół roku więzienia.

Jako łączny wyrok za wszystkie wymienio
ne wvżei przestępstwa sąd okręgowy skazał Pa
wła Grzeszoiskeigo na dożywotnie więzienie i 
pozbawienie praw na zawsze.

Amatorzy „gry królewskiej"
Nowozalożona, lecz rucl/i .va Sckcu Sza- 

chistóy przy Katolickim Stowarzyszeniu Mło
dzieży Męskiej — oddział Óstrów, Wlkp. 
gości u siebie w niedzielę, dąia 5 kwietnia 
1936 r. o godz. 9,15 przedpoł. znaną, ru ty
nowaną szóstkę szachistów K. P. W. — Po
znań. Wynik spotkania tej królewskiej gry 
trudno przewidzieć, gdy obydwa zespoły są o 
wyrównanych silach. Zatem spotkanie zapo
wiada się ba?J □ ciekawie.

W ęgiersk ie  - Francuskie - W łosk ie  - Krajowe 
Koniaki - Starka - Żytni ów ka-Ś liw ow ica i Likiery

znanej dobroci — kupisz najtaniej
w F i  W. Zielińska
te le fo n  7 5  O s tró w  (P o zn .)

ul. M . Pilsud :Kiego n r. 3

Foto- Am atorzy
Marzenia wasze spełnione!

Aparaty fotograficzne ria 10 rat miesięcz. cddaje

D ro ierla  pad Łabędziem
M. P iłsn d sk icg o  12

n a jw ięk szy  fo to -sk ła d  w  m iejscu  '
NOWOCZESNE FOTO - ŁABORATORJEM

N I SEZON BUDOWLANY: J|
w apno w  b ry ła ch  
w apn o gaszon e  
w apno h yd rau liczn e  
cem en t p ortlan d zk i 
c eg łę  szam otow ą  
p ły ty  szam otow e  
tek tu rę  dachow ą  
te k tr  -ę fnndam cntow ą

p o leca ją

rnheroid
szp lisy  dachow e
trzc in ę  su fitow ą
sm ołę  preparow aną
lcp n ik
giidron
a sfa lt

MUSZYŃSKI <& WRONECHI
P rzed sięb io rstw o  R oln iczo-H an dlow e

Ostrów, n lica  W rocław ska 13. 2j

P iek a rn ia  i  C uk iern ia

Morissona ul. Wrocławska 32
poleca na święta wielkanocne

b ab k i, p la ck i i  to r ty  po cen ie  
k o n k n ren eyjn ej

WOJCIECH MORISSON -
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Szanownemu Obywatelstwu miasta j=
H Ostrowa i okolicy podają do łaskawej s
= wiadomości, =
g i i  o tw o r z y łe m  z  dn . 1 - go k w ie t-  i

n ia  1 9 3 6  r .
|  PRACOWNIĘ OBUWIA |

Przyjmują zamówienia oraz naprawy = 
= po cenach przystąpnych.

Z poważaniem
T. Biczysko

ul. Ż yd o w sk a  IB c 
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i : ELEGASSKO I BARDZO TAHIO
< > p rzerab iam , fa son n ję  i czy szczę  

k a p eln szc  d am sk ie  i m ęsk ie

P 8 L A T Y f t S K A
Szp ita ln a  10

DO 212
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y Maszyny do pisania
I [ C on tin en ta l ta śm y , k a lk i p o leca  po n isk ich  cen ach  JI

ii W. Wentzel - Ostrów ®p.)c ii
W rocław ska 14 c  ii

NAPRAWA MASZYN DO PISANIA
i » i i m i n i i i n i |n m o > m u M iw » “ “ — Tr-Timi*

F O R N IE R Y
k ra jo w e  i za g ra n iczn e  oraz

D Y K T Y
w różn ych  w ie lk o śc ia ch  po cen ach  n a jn iższy ch  p o leca

Henrwk Chrzanowski
O strów, W rocław sk a  24

Żyrandole najnowsze mo«hle 
Lampki biurkowe i nocne 
Abażury - żarówki ■ żelazka elektryczne

w wielkim wyborze oraz wszelki materiał instalacyjny 
f pierwszorzędnej jakości poleca c +

JOZEF WENTZEL.. ,, 3

Przez stałą reklamę do dobrobytu}

KANCELARJĘ ADWOKACKĄ
przeniosłem z dniem 4 kwietnia br. na

ul. Sądową 3 1 p.
naprzec>w głównego wejścia do gmachu 

Sądowego.

St. Janiszewski
a d w o k a t

W szelkie

N A S IO N A
poleca

ED. L. C H M IE L N IK
SPECJALNY SKŁAD NASION 

O strów (P o zn .)
ul. W rocław sk a  35  —  te ł. nr. 192

Pfiskie G e n y !  
Wielki Wyb~r!

W o d y  k w i a t o w e  n a  w agę  
p erfu m y, pudry

wszelk’e artykuły kosmetyczne 
Dobrze zaopatrzony dział techn.

w  D rogcrji D elta
Mgr. Farm.

ANDRZEJA TOMCZYKA
Ostrów, ul. W rocław ska 3 -  te ł. 7

n o  262

^ ^ ^ p r z e d a ż e " ^

OBRĄCZKI
kolczyki zegarki budzi
ki najtaniej W Nowak 
Marszalka Piłsudskiego 
2 narożnik Wrocław
skiej DO 261

I

GOSPODARSTWO 
42 morgi dobrej ziemi 
budynki inwentarz Ce
na 10 000 z| — Antoni 
Charoputa Emilianów - 
Mrebęcin pow Kępno

DO 267

NOWY DOM 
dwupiętrowy 1 mórg 
ziemi z zabudowaniem 
(woda światło) — na 
sprzedaż Ostrów Polna 
Sobczakowa Antonina

D C  259

NA 5W!ETA
poleca

k a w y , h erb aty , k on serw y , pom a- 
ra ń czc , za ją czk i, jajka W ielka* 
nocn e, czek o la d y , s u ł t n n k i ,  
ro d zy n k i, m igd ały , cy k a tę , sa ła ta  

rzod k iew k i

ST. KAŁUŻNY
Raszkowska 8

S k ła d  k o lo n ja ln y  i  d e lik a te s y
h l

NA S A1ĘIA
Wina gronowe 

Koniaki - Likiery
Wódki monopolowe

Poleca w wielkim wyb<>rze

HAMAN Ś W IT Ó W
K o lek tu ra  L oterji P ań stw ow ej  

OSTRÓW Wlkp.
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  n r . l t  

T elefo n  140

M ieszkan ia  
do w y n a j. ]
MIESZKANIE 

komfortowe 3 pokoje z 
kuchnią i łazienką od za 
raz do wynajęcia Staro- 
targowa 9 Dziechciarek

D O  266

MIESZKANIE 
4 pokojowe na 3 piętrze 
od zaraz do wynajęcia 
Piłsudskiego 15 informa 
cie m 5 D O  292

MIESZKANIA 
słoneczne pokój z ku
chnią od zaraz do wy
najęcia Łąkowa tła

D O  200

Tapczany - leżanki - materace
oraz w sz e lk ie  r ep era c je  n ajtan iej  

w yk on u je

ZAKŁAD TAPICERSKI

B. Konieczny
W rocław ska 6

dom p Brvkczvńsk;ego
0215

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W wtorek dn a 7 kwietnia 1936 r. o godz

10 przedpoł. sprzedam publicznie przez licy 
tację w biurze mojem w Ostrowie przy ul. Ry 
nek 1647 za gotówkę najwięcej dającemu 1 
maszynę do pisania marki E. F. K. Wyżej 
wymieniona maszyna oszacowana została na 
kwotę 800 zł.

(—1 Czajkowski
komornik Sądu Grodzkiego rew. I. w Ostrowie 
Km. 234,36. ul. Rynek 16 17. DO 277

BNF n r ł ( W F m e ? 'C,°  ’Łrni:w%  12 Sf P; zv ogłoszeń ach spomolikowanych lub też nrzv snecialn.m w vhorze mfe - “ ć zT rie  w v.a doJ>dszkodowan'a. ~  OGŁOSZENIA: «  1 mm !•-
BNE O G ŁO SZEN IA : słowo tvtuł 15 gr każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszenia Dłatne w Osłrowi- 1,,' m eisca dolicza się w każdym wypadku 20% nadwyżki Ogłoszenia tabelaryczne 50% nadwyżki — DRO-
Ostrów Poznański. ulica G.mnazjalna 2 telefon 131 -  A d m in ia u a c k 'c z y n ią  " d  g S  ń s - i ^  -  O g Ł  P K °  "  Po," ’ T °  nr 208 282 "  Adres Reda^ H  i A tm in is trac ii:
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